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Pracą wzmocnimy obóz pokoju
Protestacyjny wiec Szczecina

przeciwko zbrodniom amerykańskim 
na wyspie Kożedo Szczecińskie Technika

obroń-
i ców pokoju nie może patrzeć obojętnie na montowanie 

nowych paktów wojennych, na bestialskie morderstwa lud 
ności Korei, a ostatnio jeńców koreańskich i chińskich w o- 
bozach na wyspie Kożedo — powiedział przewodniczący 
ZBoWiD — Sulczyński na wczorajszym wiecu protestacyj­
nym ludności Szczecina przeciw barbarzyńskiemu mordo­
waniu przez amerykańskich agresorów jeńców wojennych 
na wyspie Kożedo.

W czoraj po p o łu d n iu  t łu m y  oburzen ia  i  żądania zaprzestania 
szczecin ian zebrały się na  p i. m orde rs tw  na  Kożedo. „P od sąd 
D zierżyńsk iego. P rzysz li ro b o tn ic y  zbrodn ia rzy am e ryka ńsk ich !“ . „N ie  
— w ie lu  jeszcze w  kom b inezonach chcem y w o jn y  — p o kó j zw y c ir  
roboczych , u rzę d n icy . m łodz ież ży!V roz leg a ły  się o k rz y k i, —  
szkolna, ju n a c y  SP, p rz y b y ło  w ie - - chw y tyw a n e  przez przeszło 
le  m a te k  z dziećm i.

zdały egzamin na 5-kę

iwycię- 
, pod- 
» 20-ty-

N ad sku p io n ym  w ie lotysięcz­
n y m  tłu m e m  - • 'w ie w a ły  czerw o- 
- -  n ie b ie sk ie  fla g i, tran spa re n ty , 

k tó ry c h  w yd ru ko w a n o  słowa

Referat przewodniczącego KC PZPR

Bolesława B ie ru ta
na VII Plenum KC PZPR

„O  umocnienie spójni między miastem i  wsią
...... V  -

w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego

— zamieszczamy na str. 3, 4, 5, 6 i 7

Cztery pociągi szczecińskie] DOKP 
zawiozą na zaoszczędzonym węglu
delegatów na Zlot

J M  BLIŻSZA jest data rozpoczęcia Z Lotu,....... . tum większy
•- jest wśród młodzieży entuzjazm, m przygotowaniach do 

Zlotu. Ci, których zabrakło jeszcze u' tysięcznych rzeszach 
współzawodniczących o prawo uczestniczenia w Zlocie włącza 
ją się dziś do współzawodnictwa i  poóe3muią  nowe zobounąza 
na.

■_____________________________ M -odzi m aszyn iśc i parowozow­
n i rK P  w  B ia łogardzie —  JAN 
KOÓOT i  BOLESŁAW  JA N K Ę  do 
r in i i Z lo tu  p rze ja dą na  swym  
parow ozie ponad 500 tys. k m  bez 
™j,-kszych i  ś redn ich  rem on tów  
i  p łu ka n ia  k o t ła  Zaoszczędzając 
p.-zy ty m  120 to ń  węgla i  znacz 
ną Ilość sm arów, zawiozą na n ich  
r.iłodzież w o jew ództw a kosza liń . 
sk ieg o do W arszaw y i  z pow ro . 
em  Będzie to  ju ż  czw arty  z ko  

-ei po pa row ozow ni s ta rgardzk ie j, 
szczecińskiej i  s łup sk ie j pociąg w 
szczecińskiej DOKP, k tó ry  na  za 
osżcżędzonym w ęg lu zaw iezie m ło  
dzież na Ż lo t W arszawski.

Czy znasz... czołowych 
sportowców i działaczy 
szczecińskich? Czy wiesz 
jaki będzie program 
Święta ku ltu ry  Fizycz­
nej?

Odpowiedź na te py­
tania znajdziesz w wy­
danej z okazji Święta 
Kultury Fizycznej przez 
szczeciński WKKF „Jed 
nodniówce”  sportowej. 
Czy szczecińskie piłkar- 
stwo nadąża za ogólnym 
rozwojem sportu? Odpo 
wie ci na to w swym ar 
tykule popularny sędzia 
międzynarodowy Szlei- 
fer również w świątecz 
nym numerze „Jedno­
dniówki” . „Jednodniów 
ka” ukaże się w sprze 
dąży już w sobotę i bę_ 
dzie zarazem symbolicz­
nym biletem wstępu r a 
wszystkie imprezy spo'" 
towe organizowane z °" 
kazji Święta KF.

Podobne zobowiązanie podję­
li maszyniści Parys i  Domań­
ski oraz pomocnicy Soroko i  
Podubski, którzy na parowozie 
PK—23 przejadą 500 tys. km. 
bez kapitalnego remontu i za­
oszczędzą 120 ton węgla.

Nowa brygada zlotowa ob­
sługi pociągów przy białogardz 
kim węźle kolejowym — Leon 
Kurpiesz — kierownik pocią­
gu, Zofia Szpryk i  Tadeusz 
Piaskowski — konduktorzy po 
prowadzą do Warszawy pociąg 
zlotowy i do chwili Zlotu wy­
konywać będą przetoki pocią­
gów bez awarii i  opóźnień. 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W  radzieckim  
tempie
rozbudowuje się
baza produkcyjno — 
składowa

dla budowy
Pałacu Kultury 
i Nauki
GŁÓWNA uwaga radzieckie 

go kierownictwa budowy 
Pałacu Kultury i Nauki kon­
centruje się obecnie na budo­
wie bazy produkcyjno—składo­
wej w Jelonkach koło Warsza 
wy, stanowiącej wielką fabry­
kę elementów i materiałów bu 
dowlanych, niezbędnych dla gi­
gantycznej budowy.

W Jelonkach czynne są już 
cztery wielkie magazyny matę 
riałowe i trzy tory kolejowe, 
dzięki którym całość nadcho­
dzących transportów kolejo­
wych z ZSRR jest rozładowy­
wana na terenie bazy. Bliski, 
ukończenia jest piąty magazyn.

Pod dachem znajduje się bu 
dynek kapitalnych remontów 

: samochodowych.

Strajk
650 tysięcy 
robotników
sparaliżow ał 
przem ysł 
stalowy USA
NOWY JORK
W  STANACH ZJEDNOCZO 

NYCH trwa strajk 
650.000 robotników przemysłu 
stalowego, rozpoczęty 2 czerw 
ca. Strajk ten sparaliżował 
przeszło 85 proc. wszystkich 
przedsiębiorstw tej gałęzi prze 
mysłu w  USA. Organ przemy­
słowców „Iron Age”  zw 
uwagę na wyczerpywanie 
zapasów stali w wielu zakła 
dach przemysłowych. Ubytek 
w produkcji -stali przekroczył 
8 min. ton.

Liczne związki zawodowe 
USA zadeklarowały solidar­
ność ze strajkującymi i  goto­
wość udzielenia im wszelkiej 
możliwej pomocy materialnej. 
Niezależny związek zawodowy 
górników, liczący oik. 600.000 
członków, zaproponował wy­
płacenie strajkującym na za­
sadach wzajemności 10 miki. 
dolarów na zasiłki dla rodzin 
uczestników strajków.
NOWY JORK.
HT F ILA D E LF II donoszą, 4e 

tamtejsze zakłady zbroje­
niowe zapowiedziały ograniczę 
nie o 30 proc. produkcji czoł­
gów „M—47” , poczynając od 
15 lipca.

„General Electric”  w  Cincin- 
nati (Ohio) została zamknięta 
wobec strjku robotników. Fa­
bryka ta wytwarza m. in. sil­
n ik i dla amerykańskich samo 
lotów odrzutowych.

VIII runda 
mistrzostw 
szachowych 
w Międzyzdrojach
W  V I I I  R U N D ZIE  M iędzynarodo­

wego T u rn ie ju  Szachowego w 
M iędzyzd ro jach uzyskano następu, 
jące rozstrzygn ięcia :

Ba lane l w yg ra ł z Litm anow lczem , 
M íle v  z  G aw likow sk im , P y tla kow - 
sk¡ z Kochem , G ry n ie ld  z K u ba r- 
te m , Bobocov z Bakony l. Pa rtia  
S z lly  —  Szabo zakończyła się rem i 
sowo, ś liw a  i Tarnow sk i od łoży li 
pa rtię  w  po zyc ji lepszej d la  Ś liw y, 
zaś M akarczyk i P la te r p rzy obu­
s tro n n ych  szansach na zwycię­
s tw o P a rtia  A rłam ow ski — Szapiel 
n ie  od by ła  się.

Po V I I I  rundach stan ta be li 
przedstaw ia się następu jąco: 

B a lane l 6,5 pk t, M lle v  5,5. Ma. 
karczyk 5 (1). S z ily  5 p k t, Bobocov 
P y tlakow ski, Szabo 4,5 p k t. P la ter, 
Tarnow ski. Ś liw a 4 (1) Arłam ow - 
sk l 3,5 (1), G a w liko w sk i, G ryn - 
fe ld  po 3 p k t, Szapiel 2,5 (1), L i t  
m anow icz 2,5. B akony i 2 p k t ,  K u .
b a r t  1 pk t.

siączną
Z ab ie ra ją c  głos ks. m jr .  G u- 

zow sk i p o w ied z ia ł m . in n .:
M y księża, s to ją c  n a  grunc ie  

id e o lo g ii ch rze śc ija ńsk ie j — m i­
łośc i Boga i  b liźn ie go — jesteś­
m y  zdania , że w szystkie spory

gą w za je m n ych  k o n fe re n c ji i  u- 
k lad ów . D zia łać będziem y m y, 
księża k a to lic c y , w  ob ron ie  po­
ko ju . ’ idz ie m y hasła pokojow e 
szerzyć w śród w ie rn y  sh.
— Zebraliśmy się tu wszy­

scy — zaczął swe przemówie­
nie przedstawicieli Woj. Ko­
mitetu Obrońców Pokoju, red. 
Osmańczyk — wierzący i  nie­
wierzący, ludzie partyjni i 
księża. Myśl wszystkich łączy 
się z oddalonymi od nas o ty ­
siące kilometrów ludźmi zam­
kniętych przez faszystów 
w obozie na Kożedo. Nie w i­
dzieliśmy ich na oczy, ale 
wszyscy myślimy o nich. Po­
święciliśmy im  chwilę zasłu­
żonego odpoczynku w ten pięk 
ny czerwcowy dzień.

Właśnie w taki piękny ■ 
wcowy dzień ruszyła 11 la t te 
mu armia faszystowska 
Związek Radziecki. Przed dwo 
ma laty armia amerykańska 
ruszyła na lud koreaf 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

MŁODZIEŻ harcerska Szcze­
cina jest częstym gościem zlot 
towego punktu informacyjne­
go przy al. Wojska Polskiego. 
Przychodzą tu, aby podzielić 
się swoją radością, opowie­
dzieć o tym co już' zrobili i  
jak realizują zobowiązania.

Na zdjęciu drużyna harcer­
ka z Państwowego Ośrodka 

Wychowawczego w Szczecinie 
opowiada o swoim życiu w o* 
środku i  o przygotowaniach 
do Zlotu. (Foto Smeja)

700 absolwentów
otrzymało
przydziały
pracy
W TECHNIKACH Szczecina 

zakończyły się egzaminy 
dyplomowe, w których wyniku 
kraj nasz otrzymał blisko 700 
nowych techników różnych spe 
cjalności. Z dniem 1 lipca rb. 
przystępują oni do pracy za­
wodowej w zakładach produk­
cyjnych.

Z 42 absolwentów Techni* 
kum Chemicznego, z których 
większość zdała egzamin koń­
cowy z wynikiem bardzo dob­
rym, 8 pragnie kontynuować 
naukę na wyższych uczelniach 
Szczecina. Pozostali zasilą 
nasz przemysł. M. inn. Stani­
sław Gellert, jeden z najlep» 
szych uczniów Technikum, o= 
trzymał przydział do huty 
„Pokój” .

Duża część absolwentów te­
go Technikum otrzymała skie­
rowanie do fabryk nawozów 
sztucznych i kwasu siarkowe» 
go.

90 absolwentów Technikum 
Handlowego uzupełni kadry 
księgowych i  pracowników f i ­
nansowych w powiatowych za­
rządach gminnych spółdzielni, 
w POM-ach i PGRsach.
Ponad 100 ahsolwentów Tech­

nikum Budowlanego powiększy 
kadry fachowców budownic­
twa.

460 absolwentów Technikum 
Budowy Okrętów i  Energety* 
k i zasili stocznie szczecińską I 
gdańską.

Oziś 8 stron
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STRONA - K U R I E R

Cztery pociągi
szczecińskiej DOKP

zawiozą na zaoszczędzonym węglu 
delegatów na Zlot

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ZA MASZYNISTAMI 
BUDOWNICZOWIE
SZCZECINA

WSPÓŁZAWODNICTWO 
zlotowe dotarło również do 
młodych budowniczych Szcze­
cina, którzy z kielnią w ręku 
na rusztowaniach walczą o 
prawo uczestnictwa w Zlocie.

Wśród budów szczecińskich 
przoduje zetempowska budo­
wa przy ul. Jarowita 4a, któ- 

• rej zobowiązania zlotowe zao­
szczędzą 26.418 godzin pracy 
na sumę 61.246 zł. Na wyróż­
nienie zasługuje również mło­
dzieżowa budowa zetempowska 
przy ul. Willowej na Drzeto- 
wie, budująca mieszkania dla 
stoczniowców. Z brygad mło­
dzieżowych wyróżnia się bry­
gada murarska Holodyńskiego, 
której zobowiązania przyniosą 
gospodarce narodowej plonad 
8.600 zł. oszczędności. Przodu­
je także brygada betoniarska
— Marocha, dekarsko — Wa­
cława Olecha, transportowa— 
Stanisława Kilbery i  ciesielska
— Ziółkowskiego. Wśród bry­
gad instalacyjnych najlepsze 
są zespoły Późnidka i  Alojze­
go Baltrowicza oraz brygada 
ślusarska — Zdzisława Broż­
ka.

WOLIŃSCY HARCERZE 
MAJĄ JUŻ SWOICH 
DELEGATÓW

MIĘDZYZDROJE w dniu
Powiatowego Zjazdu Harcer­
skiego przybrały odświętny 
wygląd. Wszystkie gmachy, 
ulice i place zostały udekoro­
wane transparentami flagami 
i hasłami zlotowymi. Przedsta 
wiciele gromad i miast powia­
tu wolińskiego wybrali dele­

g a tó w  ńa Zlot' do W arszawy 
i podsumowali wyniki zobowią­
zań zlotowych. Na pierwsze 
miejsce wysunęła się druży­
na harcerska ze spółdzielni 
produkcyjnej w Kołczewie, któ 
ra zasadziła m. inn. 4,5 ha 
la3u.

Drużyna harcerska przy 
szkole podstawowej n r 2 w 
Świnoujściu zameldowawszy o

wykonaniu zobowiązań podjęła 
się dodatkowo zbierać makula­
turę i  inne odpadki użytkowe, 
wzywając jednocześnie wszyst 
kie szkoły wolińskie do Czy­
nu.

Na zjeździe przodujący har­
cerze i drużyny otrzymały cen 
ne nagrody w postaci książek, 
sprzętu sportowego i  dyplo­
mów. Zjazd zakończyło uro­
czyste ognisko harcerskie, po­
łączone z występami zespołów 
artystycznych, grami sportowy 
mi i  zabawą dziecięcą.
PR ZYP O M IN AM Y:

*  Zarządow i P o rtu  Szczecin, aby 
w  gablo tach p rzy  sw oim  gm achu 
zm ie n ił ic h  zawartość. M e ld u n k i i 
zd jęc ia  1-Majowe m ożna zam ien ić 
na  ba rdz ie j a k tua ln e  — zlo tow e 1 
lipcowe.
*  L idze P rzy jac ió ł żo łn ie rza  —
u l Kaszubska o de korac ji budynku 
has łam i z lo to w ym i.

ODPO W IADAMY N A L IS T Y :

K o l. Zdzis ław  Sz Szczecin— Dą­
bie . Już w kró tce  podam y dok ład­
n y  prcgTam zlotow ych im p re z  a r ty  
s tycznych w  W arszawie. W  Szcze. 
c in le  w  dn iach Z lo tu  odbywać się 
będą rów nie ż różne im prezy z ło to  
we o bardzo bogatym  program ie.

Żarz. K o ła  ZM P  p rzy  Ekspozytu 
rze PKS U w agi Wasze są zupeł­
n ie  słuszne Zaw iadam iajc ie nas o 
swoich osiągnięciach, o podejmowa 
r . iu  l  w ykon an iu  zobow iązań z ło to  
w ych. ta k  ja k  to  czynią in n e  k o ­
ła

Wprost 
i  więzienia
dla zbrodniarzy 
wojennych
do nowego
Wefirmaehiu

[A K  DONOSI agencja
JADN. na ostatnim posie­

dzeniu senatu Bremy uchwa­
lony został głosami partii re­
akcyjnych, łącznie z partią so- 
cjal-demofcratyozną, wniosek, 
domagający się od rządu Ade- 
nauera i  wysokich komisarzy 
mocarstw zachodnich natych­
miastowego wypuszczenia na 
wolność wszystkich hitlerow­
skich zbrodniarzy wojennych, 
aby mogli objąć w tworzonym 
Wehrmachcie kierownicze sta 
nowiska.

ADENAUER i  amerykański 
wysoki komisarz w  Niemczech 
zachodnich Mac Cloy odbyli 
naradę na temat ratyfikacji 
„układu ogólnego”  oraz ukła­
du paryskiego w  sprawie ar­
m ii europejskiej.

Mac Cloy, który przywiózł 
z Waszyngtonu nowe dyrekty 
wy co do dalszych przygoto­
wań wojennych w Niemczech 
zachodnich oświadczył, że se­
nat USA żąda natychmiasto­
wej ratyfikacji „układu ogól­
nego”  i układu paryskiego w 
sprawie „arm ii europejskiej” . 
Adenauer zapewnił Mac 
Cłoy’a, że ratyfikację ukła­
dów w Bundestagu przepro­
wadzi on w możliwie najszyb 
szym czasie.

W sali sądu
gdzie Dymitrow
zdemaskował
hitlerowców
otwarto muzeum
imienia
wielkiego bohatera

- 6esrgi 
Dymitrowa
BERLIN.

DNIA 18 czerwca br. odbył 
się w Lipsku wiec z oka­

zja otwarcia muzeum im. Ge- 
orgi Dymitrowa. Muzeum mie­
ści się w dawnej siedzibie są­
du, w którym Gecrgi Dymi­
trow w 1933 roku zdemasko­
wał hitlerowców.

Sekretarz generalny Socjali 
stycznej Partii Jedności Nie­
miec — Walter Ulbricht wy­
głosił na wiecu przemówienie, 
poświęcone świetlanej pamię­
ci wybitnego działacza między 
narodowego ruchu robotnicze­
go.

Adenauer 1 jego k lik a , wysuwa­
ją c  w  zach odn io .n iem ieck im  „są­
dzie ko n s ty tu c y jn y m “  oskarżenia 
przeciw ko K o m u n is tyczn e j P a rt ii 
N iem iec — pow iedz ia ł U lb r ic h t —  
u s iłu ją  dziś s tw orzyć now y w a r ia n t 
podpalenia R eichstagu: Najem cy 
Lehra  uc ie ka ją  się obecnie do tych  

ych  m etod co faszyści, aby uzy
___i  „m a te r ia ły “  do oskarżenia Ko
m u n is tyczne j P a rt ii N iem iec o po 
gwałcenie przez n ią  k o n s ty tu c ji 
bo ńsk le j. Jednakże agent am ery 
kań sk i Adenauer m usi uśw iadom ić 
shbie, że oskarżając kom u n is tó w  
o pogwałcenie k o n s ty tu c ji,  dozna 
on  ta k ie j samej k lęsk i ja k  naziści 
na  procesie o podpalenie Reichsta 
Eu.

Po przemówieniu Ulbriehta 
zabrała głos Helena Dymi­
trowa. Podkreśliła ona, że na­
ród bułgarski z wielkim zain­
teresowaniem obserwuje osiąg 
nięcia mas pracujących NRD 
w dziele budownictwa potkaj o 
wego i  życzy narodowi nie­
mieckiemu pełnego sukcesu w 
jego walce o utworzenie zjed 
noczonych, demokratycznych i 
miłujących pokój Niemiec.

Najważniejsze zadania kolejarzy
zmniejszenie zużycia węgla 
wyeliminowanie awarii

obniżenie kosztów 
przyspieszenie napraw 
wagonów i parowozów

0 osiągnięciach przodujących pracowników DOKP Szczecin
Z krajowej narady Służb Mechanicznych w Słupsku
CŁUŹBA MECHANICZNA PKP z końcem 1951 r. nie wy 
^konywała wskaźnika dobowego przebiegu parowozów 

tzn. parowozy nie przebiegały przewidzianej ilości kilomet­
rów w  ciągu doby, przekroczono zużycie węgla przez paro­
wozy oraz przekroczony był procent parowozów i  wagonów 
znajdujących się w naprawie.

DOTYCZY to prawie wszy­
stkich dyrekcji kolejowych w 
Polsce. Aby zlikwidować nie­
dociągnięcia dokonano w ko­
lejnictwie wielu zmian orga­
nizacyjnych. Powołano tzw. 
dyspozytorów oddziałowych, 
którzy mieli pilnować pracę 
¡parowozów, szczególnie paro­
wozów innych dyrekcji i  dbać 
o to, by parowozy te powraca 
ły  jak najszybciej do parowo 
zowni macierzystej. Wyzmaczo 
no również odpowiedzialnego 
za każdy parowóz starszego 
maszynistę.

W I  kwartale bieżącego ro­
ku w skali ogólnopolskiej po­
prawie uległ jedynie wskaź­
nik przebiegu dobowego pa­
rowozu. Przekroczono nawet 
plan o 0,3 proc. Nie potrafio­
no jednak utrzymać planowe­
go zużycia węgla i  zmniejszyć 
ilości parowozów w  naprawie. 
Jedną z przyczyn tego było 
słabe upowszechnienie przodu 
jących metod pracy wśród dru 
żyn parowozowych, pracowni­
ków warsztatowych i rewiden 
tów wagonów, a przede wszy 
stkim nie dostatecznie rozwi­
nięte współzawodnictwo.

W DRUGIM półroozu trze 
ba nie tylko zużycie węgla 
utrzymać w  ustalonej pla­
nem normie ale obniżyć je­
szcze wskaźnik, nie tylko 
wykonać zaległe naprawy pa 
rowozów ale i  uzupełnić je 
naprawami wynikającymi z 
planu.

Należy również przyspie­
szyć naprawy wagonów to­
warowych, wyeliminować a- 
warie wynikające z niedbal­
stwa drużyn parowozowych, 
staranniej przeglądać paro­
wozy i  wagony przed uda­
niem się składu w  drogę — 
co w  dużym stopniu zapo­
biegnie awariom.

MIMO TAKIEGO obrazu o- 
gólnej sytuacji służba me 

chaniczna poszczególnych 
DOKP może poszczycić się o- 
siągnięciami, uzyskanymi prze 
de wszystkim dzięki współza­
wodnictwu pracy.

Jak wykazała ocena pra­
cy poszczególnych DOKP 
na krajowej naradzie Służ­
by Mechanicznej w Słup­
sku, pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie uzyskał 
Wrocław, drugie Warszawa, 
trzecie Gdańsk. Dyrekcja 
szczecińska zajęła siódme 
miejsce.

Wlec
protestacyjny
Szczecina
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wówczas, gdy H itler nie był 
w  stanie pokonać wielkiej 
twierdzy ludzkości, spotęgo­
wał terror. Pamiętamy prze­
cież dobrze jak w 1942 i  1943 
roku powstawały coraz liczniej 
sze obozy, gdzie męczono i 
mordowano ludzi. Dziś to sa­
mo jest na Korei, gdzie ame­
rykańscy agresorzy, nie będąc 
w stanie pokonać narodu, u- 
ciekają się do metod hitlerow 
skich, do potęgowania terroru.

Są ludzie, którzy nie wy­
obrażają sobie, że można być 
aż tak bestialskim. My Pola-' 
cy nie należymy do nich. W 
naszej ¡pamięci zachowały się 
obrazy minionej wojny.

NASZ protest tu w Szcze 
cinie — powiedział da­

lej red. Osmańczyk — ma 
oparcie o pracę Huty, Stocz 
ni, Portu, o pracę ludzi na­
szego miasta. Jeżeli prote­
stujemy, to wiemy, że pro­
testujemy pracą. I  to jest 
najpiękniejsze pozdrowie­
nie, które przesyłamy jeń­
com na Kożedo. My szcze­
cinianie — obywatele wol­
nej Polski myślimy o Was 
bracia. Swą pracą dopomo­
żemy do tego, że będziecie 
wolni.
W  uchw alone j przez uczestnt- 

k ó w  w iecu  rezo luc ji czyta m y:
„ W  ob liczu  k o n tyn u a c ji b ru ta l­

n e j napaści na Koreę, znęcania 
się nad jeń cam i w o je n n ym i, w  
ob liczu  spisku am erykańsko -h itlc . 
rowskiego, —  zobow iązujem y się 
wzmóc w y s iłk i w  rea liza c ji zadań 3 
roku  P lanu 6-letniego, do przezwy­
ciężenia w szelk ich trud no śc i na­
szego socja listycznego budow nic-

R adziecktm , do dalszego pogłębie­
n ia  b ra te rs tw a  i  w spó łpracy z 
NRD.

P rzesy łam y jednocześnie gorące, 
bo jow e pozdrow ienia d la  bo ha te r­
skiego lu d u  F ranc ji, W łoch i 
w szystk ich  narodów walczących o 
postęp i  spraw iedliwość społecz­
ną ”

W  da lszej części re z o lu c ji spo­
łeczeństw o Szczecina żąda zaprze­
stan ia  k rw a w e j rzez i na K o re i, 
po łożenia kresu kam p an ii odwe­
to w có w  niem ieck ich  i  ic h  in sp i­
ra to ró w  am erykańskich, un iew aż­
n ie n ia  „u k ła d u  ogólnego”  oraz na­
tychm iastow ego zw oln ie n ia  Ja­
cques Duclos i  red. S tila .

G. Miklaszewski

*  NA TR ASIE KA NA ŁU  W OŁGA- 
DON panu je  coraz większe ożyw ie­
n ie . Nową a rte rią  kom u n ikacy jn ą  
przepłynęło ju ż  50 sta tków . W szyst 
k ie  urządzenia na  tras ie  kan a łu  — 
stacje pom p, ś iuzy i td  p ra cu ją  bez

I za rzu tu  śluzowanie sta tków  jes t 
praw ie całkow icie zautom atyzowa.

We,

Nasza Mewka
MEWKA — co się z tobą 

dzieje?! Wracaj w tej chwili 
na rysunek.

— Nie wujku, ja  idę na im­
prezę sportową.

sunkowo mały procent jest m. 
in. wynikiem niedostatecznej 
pracy uświadamiającej ze stro 
ny działaczy Zw. Zaw. Kole­
jarzy. ZZK nie potrafił jesz­
cze wciągnąć wszystkich do 
współzawodnictwa, wykazać 
korzyści jakie stąd wypływa­
ją dla państwa i  robotnika. Po 
nad 90 proc. maszynistów pod 
jęło zobowiązania bezawaryj­
nej jazdy, jednak jak dotych­
czas, niezbyt dużą wagę przy­
kładają do realizacji tych zo­
bowiązań.

Zwiększone koszty bieżą­
cych napraw wagonów, któ 
re poważnie zadecydowały o 
zajęciu siódmego miejsca 
przez naszą DOKP w du­
żym stopniu wynikają z te­
go, że Zarząd Portu Szcze­
cin i Dyrekcja Huty — Stoi 
czyn nie dość skutecznie wal 
czą z uszkodzeniami wago­
nów w czasie załadunku wę 
gla czy rudy, a koszty na­
praw ponosi DOKP. 
KOLEJARZE szczecińskiego 

okręgu mają się też czym po­
chwalić. Współzawodnictwo 
najlepiej rozwija się w pa­
rowozowniach: Stargard, Szcze 
cin - Główny i Białogard. 
Wszyscy maszyniści parowo­
zowni Godków pierwsi w na­
szym okręgu podjęli zobowią­
zania jazdy z „listem gwaran 
cyjnym”  (drużyny i służby 
prowadzące pociąg przygoto­
wują starannie parowozy i wa 
gony — gwarantując, że po­
ciąg bez awarii dojedzie do 
przeznaczonej stacji). Maiszy- 
niści JULIAN KUBALA i AN 
TONI CUBER z Godkowa o­

raz KU JANEK ze Szczecina 
od kwietnia prowadzą parowo 
zy z „listem gwarancyjnym”  
osiągając bardzo pomyślne wy 
niki.

Jedną z form współzawod­
nictwa jest tzw. bezdymne o- 
palanie parowozu — polegają­
ce na umiejętnym spalaniu wę 
gla. Przoduje tu drużyna pa­
rowozowni Szczecinek, skła­
dająca się z maszynisty SI- 
DOSZEWSKIEGO i pomocni­
ka RUSZIKA.

Stosując metodę przodują­
cych maszynistów radzieckich 
Papawina i Ogniewa — po­
legającą na utrzymaniu czy­
stości kotła i zwiększeniu ilo­
ści przejechanych kilometrów 
między płukaniami kotłów — 
maszyniści STANISŁAW PA­
WLIKOWSKI i młodzieżowa 
drużyna MICHAŁA RODZIE­
WICZA osiągnęli wspaniale 
wyniki. Pierwszy przejechał 
150 tys. km, drugi 80 tys. km 
bez płukania kotła, podczas 
gdy dotąd płukano kocioł co 
2 tys. km. Zastosowanie tych 
form wiąże się ściśle z oszczęd 
nością węgla. Przodują tu ma 
szyniści IGNACY KOT, KOL- 
BOWSKI I  GRZELAK ze 
Szczecinka, KOCUT z Biało­
gardu, młodzieżowiec DOBRO 
WOLSKI ze Szczecina Głów­
nego i BIŁGORAJSKI ze 
Słupska.

Drużyny Biłgorajskiego i 
Dobrowolskiego zobowiąza­
ły  się dla uczczenia Zlotu 
przewieźć pociąg zlotowy do 
Warszawy na zaoszczędzo­
nym paliwie, (ab)

Najważniejszymi przyczyna 
mi, które wpłynęły na zajęcie 
przez Szczecin tak dalekiego 
miejsca są częste awarie wa­
gonów powodujące wyłącze­
nie wagonów z ruchu, duże 
koszty bieżących napraw wa­
gonów oraz nie wystarczające 
spopularyzowanie współzawod 
nictwa wśród wszystkich ko­
lejarzy naszego okręgu.

W okręgu szczecińskim we 
współzawodnictwie bierze u- 
dział zaledwie 60 proc. dru­
żyn parowozowych. Ten sto­

I  ten obowiązek wypełnimy z radością

Studenci Szkoły Inżynierskiej 
pomogą PSR-em w żniwach

]V[ A wezwanie Rady Naczelnej Zrzeszenia Studentów 
^  Polskich, Zarządu Głównego ZMP i  Ministerstwa PGR- 

ów pierwsza w Szczecinie odpowiedziała nłodzież Szkoły 
Inżynierskiej, która zgłosiła się do ochotniczych brygad 
żniwnych mających pomów w okresie żniw PGR-om. 
OSTATNIO na wszystkich chłopów czuja się zobowiązani 

wydziałach szkoły odbywają pomóc wsi w żniwach, 
się zebrania młodzieży, na któ Dotychczas najwięcej, bo aż 
rych delegaci poszczególnych 118 studentów zgłosiło się z 
grup studenckich podkreślają, Wydziału Lądowo-Wodnego 
że jako synowie robotników i  na wezwanie IV  grupy kon- 

’ strukcyjnej - Woźniakowskie­
go. Grupa ta zgłosiła swój u- 
dział w brygadach żniwnych 
w pełnym składzie — 34 o- 
sób. Za ich przykładem po­
szły grupy I i  I I  — wodne, 
które zgłosiły po 30 studen­
tów.

Student Wydziału Me 
chanicznego — Eugeniusz 
Przybyłowski, aby móc u- 
czestniczyć w brygadzie 
żniwnei zrezygnował z let­
nich wczasów studenckich 
przyznanych mu przez Za­
rząd ZSP.
Studenci Szkoły Inżynier­

skiej wzywają swoich kole­
gów — z pozostałych uczelni 
Szczecina, aby spełnili swój 
obowiązek obywatelski i  wstę 
powali w szeregi studenckich 
ochotniczych brygad żniw­
nych.

Rokowania
radziecko -  
amerykańskie
w sprawie 
lend - lease‘u
WASZYNGTON.
[  Y N IA  16 czerwca odbyło się 

w Waszyngtonie posiedże 
nie przedstawicieli Zf^RR i 
Stanów Zjednoczonych w!,spra 
wie uregulowania rozrachun­
ków z tytułu lend-Iease'u. 1 

Na posiedzeniu, odbytym 
18 bm. przedstawiciel radziec­
k i przypomniał, iż rząd ra­
dziecki poszedł na istotne u- 
stępstwa i zgłosił szereg Kon­
struktywnych propozycji i w 
sprawie globalnej sumy kóqn- 
pensaty, umożliwiających po­
myślne zakończenie rokowań t o 
uregulowanie rozrachunków \z 
tytułu lend-lease’u. (

Jasne jes t, ż» zv.loka w osiągnij? 
c iu  m ożliwego do p rzy jęc ia  d la  obiji 
s tron , porozum ien ia  w  sprawie ure.’. 
gulow ania rozrachunków  z t y to łu \  
lend-lcasc‘u  w ypływ a ze stanow is. k 
ka zajętego przez rząd S tanów  Z jcd  | 
noczonych w  sprawie okrę tów  o- 
trzym anych  przez Zw iązek Radziec 
k i z t y tu łu  lend-lease‘u przedstaw i­
cie l radziecki ośw iadczył, że 90 okrę 
tów  w ojennych n ie  nadających się 
do dalszej eksp loa tac ji za zgodą 
rządu USA oddano na złom , 56 okrę 
tów  zatonęło w czasie dzia łań wo­
jen nych , a 171 n ie  nada je się do 
eksp loa tacji, co po tw ierdza ją  odpo 
Wiednie dokum e n ty  Resztę s ta t­
ków —186 — rząd ZSRR gotów  jest 
zw rócić USA.

Przedstaw icie l USA po tw ie rdz ił 
znane Już stanowisko swego rządu, 
k tó ry  domaga się zw ro tu  wbrew  po 
przedn io  osiągn iętem u porozum ie­
n iu  w szystk ich  okrę tów  i  w yp ła ty  
d la  um orzenia rozrachunków  z ty  
tu łu  lend.lease‘u w ym ie n ion e j prze 
zeń wygórowanej sum y globa lne j.

najlepsza 
dotąd szkolą
w konkursie 
Mew ki

i szkoły zeb ra li po 65 kg odpadków 
(użytkow ych na uczn ia, w K rzypn i- 
e:y po 42 kg, a w Żelisław ie po 32 
Wg odpadków uży tkow ych na ucz- 
n'aa Są to  (do tąd ) najlepsze szko. 
iy \

Ą  W y tw ierdz ic ie , że zebraliście 
o \V ie le  w ięcej? Że w Szczeci­
n ie  [naw et jeden z uczniów zebrał 
1.50» kg?

Mołże macie i  rac ję  Ale przy  o b li 
czaniiu w yn ikó w  opieram  się ty lk o  
na sprawozdaniach

Ponlaglijc ie  Waszych kolegów w 
Powialtowych Szkolnych K o m ite ­
tach ipd bu do w y Warszawy, b y  na . 
desfaią ko m le ty  sprawozdań. O n i — 
po w tarza m  — ON I Was krzywdzą, 
nie na dsy ła jąc  sprawozdań.

Czekam  więc na w y n ik  WaSzej 
akc ji. \  M EW KA.
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0 umocnienie spójni miedzy miastem I wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego
TOWARZYSZE! Referat przewodniczącego K C  PZPR

BOLESŁAWA BIERUTA
na VH plenarnym posiedzeniu K C  PZPR

tu nie na-

PRZED PARTIĄ naszą stają 
dziś szczególnie poważne i  od­
powiedzialne zadania. Wstąpi­
liśmy w okres decydujący o po 
myślnej realizacji naszego Pla­
nu 6-letniego. Jest to okres, w 
którym sprawa uprzemysłowię 
nia i  gospodarczej przebudowy
Polski, sprawa oparcia je j sił politycznych. Te ostatnie roz- Koreą, Chiny, kraje azjatyc- kę ekonomiczną dyktowaną in wyrastają .
wytwórczych na bazie nowo- wijają się i  rosną właśnie w kie dzieli od Stanów Zjedno- teresami imperialistycznymi które napotyka polityka
czesnej techniki — zgodnie z miarę naszych osiągnięć gospo czonych odległość wielu tysięcy U.S.A. nów Zjednoczonych.
założeniami Planu 6-letniego darczych, w oparciu o te osiąg- kilometrów. Narody tych kra- w  ubiegłym roku proces na- Sprzeczności te k  siwarauw wutuw«»«
koncentruje w sobie szereg nięcia i  w najściślejszym związ jów chcą być wolne, chcą żyć ra. tania Drzeciwieństw rozdzie si^ dookoła trzech osi: . ’ ndrndzenia Warunkiem
najważniejszych i  trudnych za- ku z nimi. i  rozwijać s *  i  przy- -a) P^ciw iehstw a,w  Euro- lego . ^ t ^ S e n i r S S

nów konsolidacja 
stępuje.

Ze szczególną ostrością u jaw 
niają się sprzeczności między - 
imperialistyczne w  zagadnie­
niu niemieckim.

W swych planach agresji Sta 
ny Zjednoczone zarezerwowały 
dla bońskich militarystów miej 
sce uprzywilejowane i rolę zu-

- nwa, np trudności Pe}nie specjalną. Amerykańska poważne truunos , okupacja Niemiec zachodnich
Sta- uchroniła w  sercu Europy nie-

Sprzeczności te Koncentrują £ £ £ & % £ &

nego Plenum KC.
Jakie to są zagadnienia?
Jest to — po pierwsze - 

tle obecnej sytuacji międzyna-

ną) się naprzód. Sprzeczności S S e j  nie możną zamienić w
te stanowią przeszkodę dla a- - •• •c) sprzeczności wynikające z 
merykańskiej walki o domina- sytuacji na Bliskim Wscho- 
cję nad światem i  z nich m. inn. dzie.

gadniet '  Ńa tych zagadnie- w  związku ,  ,  gló jaźni z'innymi narodami,'goto- świat imperializmu o p ie zifiązane z Paktem Atlan-
? 1Ur? P.°iltyczne P?rtu  tematem organizacyjno -  poli- we są wymieniać z nim i różno- których nieuchronności uczyli tyckim. _ . ograniczony oraz pełna hitlery.

chciałoby skupić uwagę obec- tycznym, w którego ramach rodne produkty swej pracy na Lenin i  Stalin, znacznie posu- b) przeciwieństwa związane z r^ . n Njprn1ep zachodnich
Pimnum K r  chcielibyśmy rozważać cało- zasadach równości i  wzajemne- - - -

kształt zadań, stojących przed §9 poszanowania swych intere-
nami w chwili obecnej jest sów, swej suwerenności pań-
sprawa wzmocnienia partii, stwowej. Dziś zaś są atakowa-
sprawa podniesienia na wyż- ne w sposób najbardziej bar-

dalrago wzmacniania siTnaśźe szy poziom metod kierownictwa Sarzyński tylko ^  ^
go państwa ludowego, jako Partyjnego w walce mas pracu f ^ ąerf yf  .“ adal niewolnikami 
czynnika obrony pokoju i  nie- W *  mlast 1 « f * Wal«  *  ~  imPenallstów- 
nodleełości naszei oiczvznv zS°dme z wytycznymi 6-go .
Zagadnieniu S  'pośw ięc ić  Plenum-roz w ijają polskieima-

c7C7ególna uwaee na nstat sy pracujące w szerokim fron- nalizmu, gdy cały system gm-
S n le n u S K C  w lu tvm  u b r  Łie narodowym, którego celem je coraz głębiej i szybciej, u-

im m  mmm wmm mmm— rownicza rola naszej ce i  ohydne. Hitler kazał pod- ciwnie, pogłębia w nim rysy i  francuskie w Indochinach i  an- wy, jaki winien być zaw arcz

Wzmożony opór narodów przeciw 
przygotowaniom wojennym

W  PIERWSZEJ grupie za* wojnach i  rewolucjach anty- czą, po to powołali dogodne dla 
gadnień należy podkreś- feudalnych i antyimperialistycz siebie^wła^e^SfmaliTOW^iem

wielką bazę imperializmu zza 
Oceanu tak dużej połaci wyso­
ko rozwiniętego kraju o licznej 
ludności i  o wielomilionowej 
klasie robotniczej. Po to właś­
nie Amerykanie z takim upo- 
reną pragną utrzymać rozbicie 
Niemiec, po to rozrywają ich 
jedność polityczną i gcspodar-

mobilizować nasze wysiłki.
Drugi zespół zagadnień doty- ceno Kierownicza rola naszei ce i  onycine. n iuer k. azai uuu- ciwnie, pogięuia w mm ijoj * -----. v  * . - Mi om.

czy dotychczasowych wyników paftii, jej zdolność mobilizacyj- palić Reichstag, aby oskarżyć o szczeliny i  powiększa płaszczy- gehjkiena
wykonania planu gospodarcze- na_ j ej  aut0rytet i  więź z ma- ten czyn komunistów, stosując Znę tarć między uczestni- ją narodom azjatyckim całą sła carm demo y y •
go, dotyczy naszych braków i  samiJ ¿racu.jącymi _  t0  czyn_ ludobójstwo na skalę niespoty- kami. Odnosi sie to nie bosć systemu imperialistyczne- W Niemczech zachodnich
niedociągnięć oraz najważniej n iki, które decydują o sile bo- kanego w dziejach ludzkich tylko do tak podstawowego go .Słabość ta jest tym większa, imperializm amerykański oparł 
szych zadań na tym odcinku, jowej i  rozmachu ofensywnym bestialstwa — hitlerowcy próbo zagadnienia jak udaiał Nie- ze Stany Zjednoczone wzmac- się na grupach niemieckich, kto 
Zmobilizowanie partii wokół f ron|U narodowego w walce o wali zarazem oskarżać o włas- mjec zachodnich w bloku mając swe pozycje czynią to re dążą do odbudowy pozycji
realizacji tych_ zadań pozwoli pokój i  Plan 6-letni. Aktualna ne zbrodnie swoje ofiary. Tę agresywnym, ale również do kosztem pozycji swoich partne. niemieckiego imperializmu
nam przełamać niejedną trud- s y tu a c j a  międzynarodowa i  we samą metodę stosują dziś ame- rozciągnięcia tego bloku na row, przede wszystkim bryty j- przez nową wojnę, przy domi-
ność i  przyspieszyć realizację wnętrzna, aktualne zadania rykańscy podżegacze wojenni i  Grecję Turcję i na frankistow skich. I  tak np gdy z lansowa- nującej roli imperializmu ame-
naszej 6-latki. polityczne i  gospodarcze wysu- ich satelici. ską Hiszpanię. Charaktery- J?ego od wielu lat paktu Pacy- rykańskiego. Rzecznicy tego po

Następnym problemem nie- waja konieczność wzmocnienia styczne jest że takich różnic fiku musiano zrezygnować i  za rozumienia w Niemczech Za-
zwykle ważnym na obecnym walki przeciwko podstępnym i Imperialiści z gorączkowym prak w stosunku do titowskiej miemc go na kadłubową urno- chodnich zńajdują się zarowno
etapie naszego budownictwa so zbrodniczym machinacjom re- pośpiechem przestawiają swą k lik i rządzącej w Jugosławii, wę zawartą w San Francisco, w rządzących partiach w Bonn,
cjalistycznego jest zagadnienie akcii agentur imperialistycz- gospodarkę na tory ekonomiki Tu imperialistyczni sojusznicy wyłączono Anghę, choć wpro- jak i  w formalnie znajdującym
spójni gospodarczej między mia nych’i  wrogów ludu pracujące- wojennej, rosną wydatki wojen zgodnie oceniają ją jako mało tam "dwóch^członków S£* w °P°zyCij ® ^ ^ a<*?er°Ji~
stem a wsią. Sprawa ta nabie- J ,  wzmocnienia walki z ele- ne, wzmagają się zbrojenia, kosztownego i  wygodnego agen f eland^  ~  dwóch członków skim kierownictwie SPD. Za-
ra coraz większej doniosłości w mentami kapitalistycznymi i  z równocześnie zaś kurczy się pro ta -  prowokatora na Bałka- imperium brytyjskiego Row- równo jedni jak i drudzy goto-
miarę naszego marszu naprzód przeżytkami kapitalizmu w dukcja przemysłu lekkiego i nach. Sprawa reorganizacji mez i  gospodarczo podkopuje wi są postawie do dyspozycji
i  dziś zwłaszcza wymaga sku- świadomości mas. Wzmocnienie spożywczego. Narzucając gwał- władz NATO omawiana na kon się coraz bardziej pozycje an- imperializmu Stanów Zjedno-
pienia na sobie uwagi całej waik i politycznej wymaga towne zbrojenia krajom kapi- ferencji -w Lizbonie, dowiodła gielskie i francuskie w tej czę- czonych me tylko terytorium
partii w związku z ogólną ana- przede wszystkim wzmocnienia talistycznym Europy zachód. z jakim i to zgrzytami wewnę- Nierf ieC 1 prae- ,
liżą naszej ekonomiki i  je j dal- dowództwa wzmocnienia orga- niej Stany Zjednoczone dopro- trznymi działa cały mechanizm Ptnalistow na Dalekim Wscho mysłowy, ale i  młodzie/ me-

nizacji party jfc j, wzmocnienia wadzają ekonomikę tych kra- bloku atlantyckiego. Coraz jaś- podcięte po sa- nńecką, przeznaczając ją na
poziomu jej sztywności i  kie- jów do wynaturzenia. Aby prze niejszym się staje, że suweren- m!SS0, ar_ni.a_ ^ y między Wa_

____ i Bonn, jak wyka-
W'alk narodowo -  wyzwoleń- zaiy “ostatnie konferencje pak-
czych narodów Azji. tu atlantyckiego, powodują

Inna grupa przeciwieństw V'zrost sprzeczności między

Zagadnienie sp6jn i fospodar. te o w a ć tw h a  S » , » * d S . " * ^  *  <*“ *  iah W k o n s z a c h ty  n d ^ y
ioriToii ne imnerialiści noteeuia z ca- o n ń r ić  i  udziałem w  pakcie oraz Przez rozwoj zwycięskich szyngtonem i

szego rozwoju.
' lftywności i  kie- jóv; do wynaturzenia. ADy prze niejszym 

rrei mied7v miastem i wsią rownictwa ruchem mas pracu- forsować swoje budżety wojen, ność p. 
fest tvlko JzeTcfa o S ln ych M - jących. ne imperialiści potęgują z ca- godzić _
gadnień ekonomicznych, które Wstępujemy w stadium u- łym <ryrdzrr)ft^  'k j im " a1'|antyc^ il^; , rid„. ,
S fn a ś T p to e  ietoCie- Wia £  S p o S ^ l z e c l y p o ^ m e i  ̂  prowokacją aby omul s ta w e m  S n S e m  sytiacji Inna grapa przeciwieństw v,2rost sprzecznośei miedzy
S L  budnS otw a nodstaw so- Ludowe! ̂  ̂ Nkstennym etanem kać masy Pracujące swych kra- jest walka wyzwoleńcza ludów między imperialistami i  trud- wszystkimi wazniejszynu czło-
? iaLm u T^fsrvm Siiu Ale bed T ^b on?  do?iwSo^ sSSS Jów- Sdyż równocześnie obniża Azii i  olbrzymie o historycz- nosci na które natrafia amery- nami całego bloku agresji,cjalizmu w  naszym Kraju. A ie  pęaą wyoory ao nowego s>ejmu dotkliwie ich stoDa żvcio- znaczeniu zwycięstwo kańskie montowanie sojuszów TJiadawnn naryski Monde“wraz z tym sprawa spójni gos- i wybory do Rad Narodowych, s i, aotKiiwie len stopa zjcio nym znaczeniu zwycięstwu resvwnvch wiąże się z za- Niedawno parysKi
podarczej między miastem i  Oznacza to, że wchodzimy W wa- wielkiego narodu chiński g .  j grod.  w obliczu pohtyki stałych kapi-
wsią jest częścią podstawowe- okres wielkich^kampanij poli- , , . Wyzwolenie Chin spod ja koweeo Wschodu Decvduia- JuJa9h Francji stwierdzi, za-
go problemu naszej rewolucji tycznych, w okres głębokiej . Gospodarka wojenna me mo. władzy kolomalno -  feudalnej ^Wschodu Decydują tosme: Powstała sytuacja dla
społecznej -  problemu władzy aktywizacji mas ludowych. zf- rzecz jasna, rozwiązać pod- zmieniło w zasadniczy sposob cym czynnikiem na tych Obsza Fvancn tragiczna. Pohtycy fran
ludowej, której fundamentem Plenum KC winno przeprowa- stawowych trudnością wobec układ stosunków w Azji. ^ L S S ic z y  w  toafach arab- gwarancjach
ipęt cm ii» rnbntniezo chłoo- dzić gruntowna ocene — jak  których stoi gospodarka świata Amerykańskie rojenia o bły- wyzwoleńczy w Krajacn ara o USA i Wielkiej Brytami przeciw
ski Nigdy nie odrywamy w na. P a rtii nasza jest przygotowana kapitalistycznego Amerykan- fkawicznej wojnie wKorei roz- 1 z® ¿ f e“ e' J ko niebezpieczeństwu odrodzę-
szej walce zagadnień gospodar do tych zadań, co winna uczy- ski tygodnik „US News and bił> się o bohaterski opór na Zatokę Per- zat*°??czoś(:1 niemi,eckl J' ̂................................ • - World Report“  z dnia 25 kwiet rodu koreańskiego. W tych wa- '-asatuanKi az po ¿diow; re r  nakowoż — pisze autor — są to

nia 1952 roku przyznaje, że: „w  runkach Amerykanie postano- ską Wzrasta napięcie walk wy gwarancj e, które nie mogą prze
r.4-.N.TT-,.r»V, hsiniJlll «mli fArenwoń Wnncnlidafiifi ZWTOleńCZyCh, Pod naCISkiem bUnarńn w rpfłlizppii

czych od podstawowych zadań nić, aby im  sprostać.

I. Ogólny kryzys 
systemu kapitalistycznego 
i walka narodów o pokój

J

światowych ośrodkach handlu w ili forsować konsolidację zwolenczych. Pod naciskiem szko(jzić silnemu w realizacji 
poczynają się ukazywać oznaki swych pozycji na Pacyfiku, wy mas ludowych rząd irański j egQ pianu są to gwarancje, 
rozstroju nerwowego. Nerwo- korzystać okupowaną przez przeprowadza nacjonalizację k tóre pozwalają słabemu po- 
wość ta wynika z takich spraw, nich Japonię i  niewygasłe am- anglo -  irańskiego towarzystwa cjeszap się budzeniami. Jest to 
jak spadek cen towarowych, bicje zaborcze samurajów. Trze naftowego. Egipt jest terenem j eszcze jeden środek służący 
rosnące bezrobocie w przemy- ba było ulegalizować zbrojenia nieustannego wrzenia i  roz- oszukaniu samego siebie, śro- 
słach dóbr konsumpcyjnych, roz Japonii, iei udaiał w  wojnie gry wek między Anglią a Sta- dek stosowany przez rząd fran- 

AKIE NOWE rysy i  obja- pogłębia *  corag.bąrdziej.eie- dó - aki- 1 “
_ wy wysuwają sią w sytua- menty jego rozkładu gnicia, "TaTednaiTwÓifrkr'ujarzm ię ostrych'walk z kolonizatorami

c ii międzynarodowe, w porow. uwsteczmenia obejmują wszyst ° a te oznaki,*iż nia j l | o t ó ip S z  Stany Zjed- Irancuskimb
handlu...“ Europa kapitalistycz. tów brytyjskich z Azji.
—.. .nrtlo/1 a itriola hor/JoiPl SP- toJi.nl, AAliłtrlzo 111*

Francji ciągną USA argumen­
ty, aby narzucić remilitaryza-

—o-----  . .> • „ •    , . „ „ „ a pesymistyczny na te ozuan.i^uiz* nia Japonii przez oiany z,jeu- —y . , , , . cję Niemiec. Jest jednak fak-
m' ( f t y m  Ppienum konomicznei7  iak Nadbudowy fachowcy amerykańscy. Tu wy noczone napotyka na ostry o- -Trudności te wykorzystują tem oczywistym, że wojska zawadziliśmy na 6-tym PI onomicnej j  k  ^ a bu owy. r&źnie mówi się 0 sygnałach pór  narodu japońskiego, który amerykańscy imperialiści dla chodnio -  niemieckie nie mogą
KC - mnńżv nntwnrinp faktv lndnbói kryzysowych i wskazuje się na nie uznał nigdy narzuconego wysadzania z siodła swych ry- być w przyśpieszonym tempie

W ńrznw nainierw na naibar stwa wPKorei na Malaiach w  zniżki cen- które są wskazni-  mu reżimu militarystów japoń wali brytyjskich lub francus- xvystawione bez pomocy daw-
Spójrzmy najpierw_na n vtotnamie odbaniaiae zdzicza kiem zbliżającej się depresji. skich. Pokojowe dążenia naro- kich. nych kadr hitlerowskich. Ame-

izioi fhm aktervst.vczne ziawi Vietnamie. odsłamaiac zdzicza Zv,łązany z ciężkim przemy- du japońskiego ujawniły się w  Tygodnik angielski .Econo- rykańscy rZęCznicy wolności
r — itoiict,rnzr.vPh Tpiii i ictvr7nvph , jPwrAw ćmfprpi i słem francuski biuletyn „Per- j ego żywej reakcji na orędzie mist“  w  artykule zatytułowa- muszą więc w Azji zaciągnąć
k j w  za eładv7 l^órzvWchcac^Tnie wo- spectives“ z dnia 3 maja 1952 towarzysza Stalina z okazji No_ nym Monachium Środkowego ^  swoje sztandary L i Syn-
AhAAno iw ,ata kamta- zagłady, którzy chcąc zmewo- roku w  korespondencji ze Sta- wego Roku. Ostatnio zaś wbrew Wschodu“  pisze: „Sojusz anglo- manów, Czang Kai-szeków,

nów Zjednoczonych pisze: zakazom amerykańskim 100-ty- amerykański nie może trwać Bao-daiów. A  w Europie w o- 
„Rozróżnić można pierwsze sięczne masy japońskie wyrusza na podstawie szczerych zobo- bronie demokracji zachodniej 
oznaki tego, co mogłoby się jąC na ulice.w dzień święta mię wiązań brytyjskich w Europie stają hitlerowcy, faszyści, fa-

dziej charakterystyczne zjawi- Vietnamie, odsłaniając zdzicza- 
ska wy stępujące w* ekonomice łe, nieludzkie oblicze imperia- 
krajów kapitalistycznych. JeśF 
obecne stosunki świata kapita* _ 
listycznego rozpatrywać w  ich lić  bohaterski naród Korei, u- 
całokształcie, to przede wszyst- ciekają się do najohydniejsze- 
kim, rzuca się w oczy rosnąca go oręża wojny bakteriologicz* 
agresywność i  awanturnictwo nej, do najbardziej zbrodni.^ 'c h  stać depresją światom  w kra- dżynarodowej solidarnoś’ci pro. i  w Korei i  nieszczerych zobo- lan-giści . Pinay-a ja.

poh ty^  Stanów - y p ę p y  p p j ach poza Stanami Zjednoczo- letariatu, pokazały raz jeszcze, wiązań amerykańskich na Blis- ko najbardziej wypróbowani
nych. Imperializm a y °  ^ , d • “  nymi i  Kanadą. Takie oznaki że nigdy za żadną cenę nie zgo k im Wschodzie. Sojusz jest sto- wrogowie bolszewizmu. Prze-
ski, snując zJ)r°d^ , p p _ ' ostrzegawcze zazwyczaj poprze dzą się, by kraj ich stał się wa- sur-kiem zaufania i  wymaga cjetny europejczyk, który
nowama nad \  . “  Samoloty amerykańskie zrzu drały kryzys interesów Stanów salem Ameryki. Zmuszeni do pewnej lojalności obu stron . chciałby odbudować swój kraj
S S C  S  cają owady S "  Zjednoczonych“ . rokowań rozejmowych w Ko- Scns.tego co pisze „Economist“  z krwawych ruin, spowodowa-
kowi Radzieckiemu i  krajom t  ^usem \  inny^  rei na skutek propozycji ra- jest jasny, oskarża on Amery- nych przez faszystów -  czuje,
tvSnar w3 dzlSach ' stosunków śmiercionośnymi bakteriami Na tym tle szczególnie ostro dzieckiej, imperialiści amery- kanńw o wykorzystanie svtua- ™ '
międzynarodowych butą, usiłu_ nie tylko w  Korei, lecz również zarysowują się przeciwieństwa kańscy rozpoczęli wojnę bak-

MńśfsTasSs Lw ssa s M T t e jS s s i  ^kowac swemu ayKiatoyn c y . . .  nhnziP śmiprri ; hn- listycznego. merozwiązalne an- iac ia na Chiny. Potężna fal:

kanów o wykorzystanie sytua- ¿e środki, przy pomocy których 
c ji na swoją korzyść i  skarży się m;ł Csiągnąć swój cel, stanowią 

przeciwko naro- na stałe kurczenie się wpły- Zagrożenie dla samego celu.

W konsekwencji przeci- A  więc nawet wśród burżua-S S S a łT 'św ia t ^kapitalistycz- jeńców, w  obozie śmierci i  bo- listycznego nierozwiązalne an- j ąfc ją na Chiny. Potężna fala . . . .
^  Zależna lub wprost wasal- hsterskiej walki — Kożado. tagomzmy i narastające kon- protestów na całym świecie, po wienstw na Bliskim Wschodzie zyjnych polityków nurtują eo­
na rola większości krajów kapi 
talistycznych w stosunku do

flikty. kezuje jak głębokie jest obu- i  rozwoju ruchu narodowego raz mocniej obawy, że kapitu-
Zdumienie 1 oburzenie musi rżenie tymi bestialskimi meto- nie udało się dotąd Ameryka- lacja Francji wobec t.zw. armii

~ . , , arjpra ogarnąć każdego normalnie my Ostre przeciwieństwa w ło- darni imperializmu amerykań- nom doprowadzić w  tym nie- europejskiej komplikuje tylko
Stanów zjednoczony z ślącego człowieka, kiedy sta- nie bloku atlantyckiego powsta skiego. wątpliwie ważnym rejonie stra i  jeszcze bardziej pogarsza po-
widocznosc procesów ist ją- wja sobie pytanie: z jakich po- ją na tle trudności gospodar- Przed tymi metodami amery- tegicznym, ani do zrealizowa- zveję Francji, która podporząd
eej i  zaostrzającej się rywanza- bpdek r 0(jZą się te zbójeckie, czych i  finansowych związa- kańskimi nie ugną się jednak nia Paktu Bliskiego Wschodu, kowując się spółce amerykań-
2 ! odrażające swą nieludzką Po- nych ze zbrojeniami. Stany ludy Azji. Ludy walczące o ani do stworzenia jednolitego sko -  hitlerowskiej będzie mu-
nu świata imperialistycznego, ty/ornością plany mordercze Zjednoczone brutalnie podpo- wolność są niezwyciężone. Wal dowództwa Bliskiego Wschodu, siała płacić koszta tej polityki.
W rzeczywistości ogólny kry- współczesnych kanibalów im- rządkowują sobie swych‘ par- czą one bowiem o sprawę słusz_ Mimo szeregu baz w tym rejo- ,
zys systemu kapitalistycznego perialistycznych?. tr.erów i narzucają im  poli ty - ną i  sprawiedliwą. Broniąc w nie upragniona przez Ameryka (CIĄG DALSZY NA STR. 4)



/ |  STRONA — K  U  B  I  X  R

0 umocnienie spójni miedzy miastem i wsią 
w  obecnym okresie budownictwa socjalistycznego

Dalszy ciąg referatu przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta
Pomagając

narodowi niemieckiemu
w odbudowie 

bronimy 
pokojowego

Drugą jeszcze ważniejszą od 
łych przeciwieństw konsekwen 
cją zbrodniczej polityki spółki 
amerykańsko -  hitlerowskiej 
jest wzrastanie w samym naro­
dzie niemieckim świadomości 
tej groźby, jaką niesie ze sobą 
wiązanie się z zaborczymi pla­
nami amerykańskimi. Narodził 
się w  nowej postaci problem 
narodowy w Niemczech. Na 
tej podstawie tworzy się szero­
k i front walki o jedność Nie­
miec, o zawarcie traktatu poko 
jowego ze zjednoczonymi Niem 
cami, powstaje świadomość, że 
na tej tylko drodze zapewnić 
można pokojowy rozwój Nie­
miec i  zabezpieczyć pokój Eu­
ropy.

Dziękj powstaniu NRD jako 
zorganizowanej państwowo si­
ły  niemiecki ruch narodowv 
wkroczył na nowy, wyższy 
etap. Uzyskał on oporę i  bazę 
dla walki o zjednoczenie Nie­
miec pokojowych i demokra­
tycznych. Narasta ruch o wy­
zwolenie narodowe Niemiec, 
jego siłą kierowniczą jest nie­
miecka klasa robotnicza, ma 
on charakter antyimperiali- 
styczny.

Naród polski, wychodząc z za 
łożenia, że istotne narodowe in 
teresy Niemiec demokratycz­
nych sprzeczne są ze złowrogi­
mi planami imperializmu w 
Europie, udziela pełnego popar­
cia walce narodu niemieckiego 
o zjednoczenie i byt niepod­
legły. Pomagając narodowi nie­
mieckiemu w odbudowie jego 
suwerenności i  niepodległości 
na demokratycznych j  pokojo­
wych podstawach, bronimy po­
koju świata, bronimy naszego 
własnego budownictwa pokojo­
wego. Toteż z sympatią i  przy­
jaźnią śledzimy walkę niemiec­
kich patriotów przeciw usiło­
waniom amerykańskich impe­
rialistów pchnięcia Niemiec za­
chodnich w odmęt nowej hitle- 
ryzacji i  militaryzmu, który nie 
wróży im nic innego, jak jesz­
cze straszliwszą katastrofę niż 
w  latach 1944/45.

W tej sytuacji propozycje 
ZSRR w sprawie zasad trak­
tatu pokojowego z Niemcami 
stały się dokumentem o przeło­
mowym znaczeniu. Radziecki 
projekt traktatu formułuje piat 
formę istnienia suwerennego 
państwa niemieckiego w pełnej 
harmonii z interesami innych 
narodów, z interesami wszyst­
kich sąsiadów Niemiec. Jest on

suwerenności
naszego

budownictwa
dowodem konsekwentnej poli­
tyki ZSRR, który nigdy nie dą­
żył do zniszczenia narodu i pań 
stwa niemieckiego, lecz walczył 
z faszyzmem i agresją w  imię 
wolności, bezpieczeństwa i po­
koju narodów.

Propozycje radzieckie czynią 
zadość uzasadnionym aspira­
cjom narodu niemieckiego, u- 
możliwiają jego wolność i zjed­
noczenie. Zapewniają one de­
mokratyczny charakter pań­
stwa niemieckiego zgodnie z za 
sadami umów poczdamskich i 
dają możliwość zapewnienia je 
go suwerenności przez jego o- 
bronną armię narodową. Propo 
życie radzieckie zobowiązują 
Niemcy do nie uczestniczenia 
,,w żadnych koalicajch lub so­
juszach wojskowych-przeciwko 
jakiemukolwiek państwu, któ­
re swymi zbrojnymi siłami bra 
ło udział w  wojnie przeciwko 
Niemcom“ .

Nota radziecka z dnia 9 kwiet 
nia br., ponawiająca propozy­
cję traktatu pokojowego z 
Niemcami, daje energiczny i zde 
cydowany odpór antypolskim 
zakusom rządów Stanów Zjed­
noczonych, Anglii i  Francji, któ 
re, kwestionując nasze granice 
zachodnie, udzielają poparcia 
rewizjonistom z Bonn. Nota ra­
dziecka oświadcza: „Co się ty­
czy granic Niemiec, to i-ząd 
ZSRR uważa za całkowicie wy­
starczające i  ostateczne odpo­
wiednie postanowienia konfe­
rencji poczdamskiej, które zo­
stały przyjęte przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych jak i  przez 
rządy ZSRR i  Anglii, do któ­
rych przyłączyła się Francja“ . 
W ten sposób rząd ZSRR dał 
jeszcze raz wyraz swej głębo­
kiej przyjaźni dla Polski i  na­
rodu polskiego, potwierdzając 
w. obliczu antypolskich machi­
nacji swe niezłomne stanowi­
sko w sprawie naszych granic 
zachodnich. Całość propozycji 
radzieckich stwarza platformę 
przyjaznego współżycia między 
Fclską a zjednoczonymi Niem­
cami. Fundamentem tego jest 
-oparty na uchwałach poczdam­
skich układ zgorzelecki o usta­
lonej i  istniejącej granicy pol­
sko -  niemieckiej na Odrze i 
Nysie Łużyckiej. Na straży gra 
nicy polskiej czuwa już nie ty l 
ko naród polski i  żołnierz pol­
ski. Broni je j wieczysty, bra­
terski sojusz z ZSRR. Broni jej 
przyjaźń z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną.

Ostoją walki o pokój jest ZSRR 
— wielki kraj zwycięskiej, 

twórczej, dumnej myśli ludzkiej
Występne machinacje impe­

rialistyczne w Europie nie mo­
gą się zakończyć inaczej jak 
klęską planów amerykańskich.

Pod przewodem komunistycz 
nych partyj Francji, Włoch i 
innych krajów wzmaga się 
walka mas pracujących na Za­
chodzie Europy przeciwko Ridg 
way'om i  innym siewcom bar­
barzyństwa i dżumy, przeciw 
bazom amerykańskim, przeciw 
knowaniom wojennym, przeciw 
zdradzie własnej burżuazji, 
przeciw grożącej niewoli ame­
rykańsko _ hitlerowskiej, prze­
ciw topieniu najlepszych tra­
dycji kultury europejskiej w 
odmętach amerykańskiego ra­
sizmu i  imperialistycznego zdzi 
czenia.

Potężnego ostrzeżenia parys­
kiego ludu pod adresem Ridg- 
way‘ów nie zagłuszą ani służal 
cze, wykonywane na komendę 
amerykańską, faszystowsko-po 
licyjne prowokacje przeciwko 
reprezentującym miliony ro­
botników francuskich ich orga. 
nizacjom z Francuską Partią 
Komunistyczną na czele, ani 
bezprawne i oburzające areszto 
wanie ofiarnego i bojowego 
przywódcy robotniczego tow. 
Jacques Ducios *• i  redaktora

„Humanité“ tow. André Stila. 
(Okrzyki: „Braterskie pozdro­
wienie towarzyszom francus­
kim !” , „Niech żyje towarzysz 
Ducios!” , burzliwe oklaski).

Te represje świadczą tylko o 
histerii podżegaczy wojennych, 
o ich strachu przed dzielnym lu 
dem Francji, który nie da się 
zastraszyć i jeszcze wyżej pod­
niesie sztandar walki przeciw­
ko próbom zatrucia faszyzmem 
ojczyzny Kartezjusza i Wolte­
ra, Pasteura i  Romain-Rollan- 
da, jeszcze wyżej podniesie 
sztandar walki o prawa mas 
pracujących, o wolność i niepod 
ległość Francji!

O rosnącej sile obozu obroń­
ców pokoju i  niepodległości 
świadczy świetny sukces bloku 
lewicy w  wyborach samorządo­
wych we Włoszech. Wybory tę 
wskazują jak wielkiego rozma­
chu nabiera rozwijający się z 
inicjatywy komunistów wielki 
ruch patriotyczny i społeczny 
nawiązujący do najpiękniej­
szych tradycji postępowych, 
walczący przeciw watykańskim 
kosmopolitom i klerykałom, 
przeciw pseudo -  socjalistom 
zaprzedanym swym anglo-sas- 
kim mocodawcom, przeciw czar 
nemu widmu faszystowskiemu,

które znów wyłazi ze swych 
kryjówek.

Dzięki czemu rośnie w wielo 
milionowych masach ludzi 
pracy w Europie i w Azji, na 
czarnym lądzie afrykańskim i 
na kontynencie amerykań­
skim wiara w zwycięstwo świę 
tej sprawy pokoju i wolności, 
demokracji i  socjalizmu?

Masy pracujące widzą, że z 
każdym rokiem, z każdym mie­
siącem rośnie siła, prężność i 
zwartość obozu pokoju i  demo­
kracji, rośnie jego przewaga 
nad obozem imperializmu i  za­
borczości, wewnętrznie skłóco­
nym, nabrzmiałym konfliktami 
i rozkładem, jego przewaga 
nad obozem wstecznictwa.

Któż może zaprzeczyć temu, 
że światowy obóz socjalizmu o- 
garnia już dziś trzecią część lud 
ności świata i czwartą część 
obszaru całej kuli ziemskiej!

Masy pracujące wiedzą, że 
niezwyciężoną twierdzą obozu 
pokoju, natchnieniem ludów 
walczących o wolność jest wiel 
k l Związek Radziecki — kraj 
legendarnych bohaterów, kraj 
wielkich budowniczych, kraj 
zwycięskiej i twórczej, dumnej 
myśli ludzkiej, wielki kraj, 
który podniósł na wyżyny god­
ność człowieka — twórcę no­
wego, sprawiedliwego życia, 
kraj, który śmiało opanowuje 
i  przeobraża potężne siły przy­
rody.

Narody Związku Radzieckie­
go w ogniu Wielkiej Rewolucji 
Październikowej dokonały h i­
storycznego zwrotu w dziejach 
całej ludzkości. Narody Związ­
ku Radzieckiego ocaliły ludz­
kość przed zalewem faszystow­
skiego zdziczenia i rozgromiły 
ostatecznie hordy hitlerowskie 
w roku 1945. W latach powo­
jennych narody radzieckie od­
niosły wielkie zwycięstwa w 
twórczej pracy pokojowej. Ten 
pierwszy na świecie kraj socja 
lizmu ma obecnie produkcję 
dwanaście razy większą niż w 
roku 1929.

Wznoszą się na ziemi radziec 
kiej olbrzymie budowle komu­
nizmu, symbole nowej epoki, 
epoki Wielkiego Stalina. (Burz­
liwe oklaski, okrzyki: Niech ży 
je towarzysz Stalin!).

Czyż nie jest wielkim zwy­
cięstwem twórczej pracy ludz­
kiej, świętem wszystkich miłu­
jących pokój ludzi, utworzenie 
Morza Cymlańskiego i wybudo 
wanie w terminie skróconym o 
dwa lata kanału Wołga-Don?

Liczba osób kształcących się 
na wszystkich szczeblach nau­
czania wzrosła w r. 1951 w 
Związku Radzieckim do 57 m i­
lionów osób. W 887 wyższych 
uczelniach kształciło się w ro­
ku ubiegłym (włączając studia 
korespondencyjne) milion 356 
tysięcy studentów to jest o 108 
tysięcy więcej niż w roku 1950.

W roku bieżącym nakłady 
książek wyniosą ponad miliard 
egzemplarzy w 119 językach.

A równocześnie Wielki Kraj 
Socjalizmu daje światu wzór 
nowych stosunków międzynaro 
dowych, opartych na przyjaźni, 
braterskiej pomocy i wzajem­
nej współpracy pokojowej. 
Czyż moglibyśmy tak szybko i 
tak pomyślnie odbudować swój 
kraj z ruin wojennych, realizol 
wać tak skutecznie nasze plany 
uprzemysłowienia Polski, kro­
czyć dziś tak pewnie i  zwycię­
sko po drodze budownictwa so­
cjalistycznego, umacniać tak 
skutecznie siły naszego państwa 
ludowego, gwarancję naszej 0- 
bronności i  niepodległości na­
rodowej — gdybyśmy nie mie­
li  tak potężnego oparcia w  soju 
szu ze Związkiem Radzieckim, 
gdybyśmy nie odczuwali na 
każdym kroku jego braterskiej 
pomocy i przyjaźni? Jakąż 
wzruszającą wymowę nowych 
stosunków międzynarodowych, 
realizowanych po raz pierwszy 
w  dziejach ludzkich pod wo­
dzą i natchnieniem Wielkiego 
Stalina — zawiera w sobie 
wspaniały dar narodów radziec 
kich dla narodu polskiego — 
budowa Pałacu Kultury i  Nau_ 
k i w Warszawie! (Burzliwe 
oklaski).

Dzięki niewyczerpanym si­
łom socjalizmu, dzięki brater­
skiej pomocy Związku Radziec. 
kiego z wielkim rozmachem 
rośnie produkcja przemysłowa 
w krajach demokracji ludowej

Ruch pokoju — najszerszy, 
najbardziej masowy ruch 

społeczny w historii

.— w Czechosłowacji i  na Wę- kratycznej. We wszystkich tych dowa pragnie być silna świa- 
grzech. w Rumunii, Bułgarii i krajach podnosi się poziom ży- domością mas. Świadomość ta 
Albanii. Dźwiga się w  górę ciowy ludności, podczas gdy w rośnie i  kształtuje się w co- 
przemysł i rolnictwo na olbrzy- krajach kapitalistycznych, nie dziennej pracy milionowych 
mich przestrzeniach Chin Lu- wyłączając Stanów Zjednoczo- mas pracujących nad umacnia- 
dowych. Krzepnie gospodarka nych, poziom spożycia wyraź- niem i pomnażaniem sił nasze- 
Niemieckiej Republiki Demo- nie się obniża. go państwa — najwyższego do­

bra i największej zdobyczy pol­
skiego ludu pracującego. Naj­
istotniejszy wyraz naszym dą­
żeniom nadaje hasło, wysunięte 
przez V I plenum — hasło fron 
tu narodowego w walce o po­
kój i  plan 6-letni.

Wysuwając to hasio stwier- 
W przeciwieństwie do polity- wości pokojowego współistnie- dziliśmy, że walka o pokój ża­

k i imperialistów, polityka na- nia państw o różnych ustro- wisłaby w próżni, przekształci- 
sza, polityka państw obozu so- jach społeczno - gospodarczych, łaby się w  pusty frazes lub w 
cjalizmu na każdym kroku bro- o możliwości i celowości wymia bezpłodny pacyfizm, gdybyśmy 
ni pokoju, wolności i  suweren- ny międzynarodowej i współ- nie wiązali tej walki z codzien­
ności narodów. Broni go wy- pracy gospodarczej między róż ną naszą pracą, gdybyśmy o- 
trwale na forum międzynarodo nymi krajami. derwali zadania obrony poko-
wym, na każdej konferencji . . .  ju.od walki o realizację naszego
międzynarodowej, demaskując AMY JESZCZE wiele planu 6-letniego.
plsny imperialistów, wysuwa- J-Vipoważnyo'h niedomagań, Narod„  mogą bronić 
jąc konstruktywne koncepcje braków, trudności, nie ró- w świecie, jednocząc się, orga- 
pokojowej współpracy. Jesteś- zami. oczywiście, usiane jest nizując i  wzmacniając nieustan 
my zwolennikami pokojowej nasze życie, me lekką nie swe sity mateiiaine, swe 
współpracy rożnych systemów ,est nasza codzienna praca, środki obrony, aby odpierać i 
politycznych i gospodarczych, me szczędzi nam jeszcze życie paraHżować zakusy imperiali- 
Dnia 2 kwietnia 19o2 roku od- wielu trosk, wielkie i trudne stycznych aereśorów na ich nie 
powiadając na pytania redakto stoją przed nami zadania. nodTeglość ”
rów gazet amerykańskich to- Ale jedno możemy powie- Polska Ludowa test dziś
warzysz Stalin stwierdził: , dzieć twardo- Polska przestała rolslia Ludowa, jest dziś

Pokoiowe wsnółistnienie CT - , lw. ao• - ■\01SKa przestała wolna j niepodległa. Ma- i , J° . współistnienie byc krajem biednym, bezbron- sv ^racuiace wvneri7iłv r,rPrx 
kapitalizmu i komunizmu nym j niezaradnym. (Burzliwe u ^ ir0
jest całkowicie możliwe, jeśli „ Maski). Daremne są nadzieje a
istnieje obopolna chęć współ- tvch którzv licząc na nasza Pltallstow. a obecnie walczą 
pracy oraz gotowość wykony- sł abość szczerzą na nas grabież °  caikowite wyparcie wszelkie 
wania przyjętych zobowią- czf  ?eby Daremn^sa Se tyty  «0 wyzysku, uprawianego jesz- 
zań jeśli przestrzegana jest „ ie d o Ł t y  hitlerowskich i ich e? burżuazyj-
zasada rownoscume wtrąca imnerialistvc7nvch wlnriar7v nGgo ustr°Ju. Przez kułaków, 
nia się w wewnętrzne sprawy którzy bredzą nieprzytomnie ó E 5 i ? t6w! a' * akż'j,z!od,ziei- 
innych państw“ . na-7vch ziemiach nad Odra i bandytow. merobow, bumelan-
Stanowisko to realizowaliśmy Nj-sa Minał :i  nie wróci niedv *ćw’ pasożytów- którzy chcą 

i realizujemy w naszych stosun 1939 roku minęła nie żyć z rabunku mas pracują-
kach z krajami kapitalistyczny w róci nigdv hańba bezsilnego cych> kosztem całego narodu, 
mi, w  naszych umowach gospo- inszego kroiuwobec n a K -  Wzywa^ c do frontu narodowe- 
darczych. Niedawnym prlykTa- ^ ró w n ie j' ma- f  "  » f « -
dem tej wytrwałej walki o po- rzenia wg2elkich judaszówi wy d,°bnazodu’ k“ Z5: pr“ zyl n?l- 
kojową współpracę rożnych sy- pędków emigracyjnych usiłują głębszą w swej historii rewolu- 
stemow, była konferencja gos- cych handlować najświętszym CK społeczną- karczuje korze- 
podarcza w Moskwie, której ce dobrem narodu w h S S io w -  nie wyzysku 1 Przekształca się 
lem jest odbudowa wymiany sługiwać słQ najbezwstydniej w nowy narod _  naród socja- 
ekonomicznej. Konferencja ta podżegaczom wojennym, prze- kst>czny. 
wysunęła koncepcję pokojowej nikać do Polski w  celach szpie- ^ dz i esf  treścią naszego ape- 
wspołpracy gospodarczej na za gowskich lub dywersyjnych. lu? Zjednoczyć wszystkie siły, 
sadach rownosci i  wzajemnych Nie jeden j uż stracił swój sprze nadać im świadomy, planowy 
korzyści, współpracy, która za dajny łeb przy tej robocie i  cze kierunek i  podnieść zacofany 
spofcoic może dzisiejszy głód ka to niewątpliwe — wcześniej do niedawna byt materialny i 
zamówień i zdoła przynieść ul- czy później — każdego judasza. siły wytwórcze społeczeństwa 
gę masom w świecie kapitali- Lud pracujący nigdy już nie da n* najwyższy poziom jaki mo- 
stycznym. sobie wydrzeć władzy — a do- z® osiągnąć wolny, wyzwolony

Zbrodnicza polityka imperia- bra własnego i dobra swej nardd- Zjednoczyć wszystkie 
listów budzi coraz większy ojczyzny nauczył się bronić tak, sny narodu, aby w  czasie jak 
sprzeciw wśród mas. Rośnie jak tego wymaga najwyższa po najkrótszym przebudować gos- 
nienawiść do podżegaczy wojen trzeba. Polski lud pracujący P°darkę Polski z zacofanej, 
nych, do tych, którzy znów w potrafi swym żmudnym wysił- Jednej z najsłabszych w  Euro- 
imię zysków garstki rekinów kiem stwarzać coraz lepsze pJe ~  y  przodującą technicz- 
kapitalistycznych chcą wtrącić środki zabezpieczające niewzru i?10 i  jedną z najsilniejszych w 
narody w odmęt wojny, skazać szalną moc i  trwałość zdobyczy Europie. Zjednoczyć wszystkie 
setki milionów ludzi na nie- ludu jak również mienia j do- sdy narodu, aby z kraju nawpół 
dolę i  cierpienie, skazać milio- bra ogólnonarodowego. Rękoj- rolniczego, w którym ziemia da 
ny młodych ludzi, kobiety i  mią tego jest rosnąca świado- 
dzieci na śmierć i kalectwo, mość polskich mas pracujących.
Coraz wyżej podnosi się fala Wysuwając hasło walki o po- 
pretestów przeciwko tym zbrod kój, Lenin mówił tuż po zwy- 
niczym zapędom. cięstwie Wielkiej Rewolucji

Walka o pokój stała się dziś narodów Rosji:

wsią — i jeszcze daje niestety 
— bardzo niskie urodzaje (nie 
diatego, że jest zła, ale dlatego, 
że jest uprawiana w  sposób 
przestarzały), uczynić kraj wy- 

iWOJł seko przemysłowy, kraj żelaza,
„Sita, tak 'jak ją  przedsta b,et.0f u 1 krai  nangn  i* - - - elektryczności, kraj wysokiej

potężnym ruchem masowym, 
przy tym ruchem ogólnoświato 
wym, rozwijającym się zarów­
no w  krajach niekapitalistycz- 
nych jak i  w krajach kapitali­
stycznych, ruchem wciągają­
cym w ogólny nurt walki naro­
dy kolonialne, gospodarczo za­
cofane i  zależne, ruchem w 
którym biorą, udział ludzie róż­
nych warstw społecznych, róż­
nych poglądów, różnych ras, 
różnych wyznań. Jest to naj­
szerszy, najbardziej masowy, 
najpowszechniejszy ruch spo­
łeczny, jaki istniał kiedykol­
wiek. Opiera się on na hasłach 
obrony narodów przed groźbą 
zagłady, masowego ludobój­
stwa i zdziczenia. Nie jest rze­
czą przypadku, że światowy 
ruch pokoju rośnie i  rozszerza 
się w warunkach zaostrzające­
go się ogólnego kryzysu syste­
mu gospodarki kapitalistycznej, 
w warunkach szybkiego i nie­
ustannego wzrostu ekonomiki 
ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej, stanowiących potężne 
oparcie, bodziec i nadzieję dal- .  ,  . ,
szego rozwoju tego ruchu we M AMY JUZ P°za 3ob3 pra- Wartość produkcji przemysłu
wszystkich krajach świata. 2 i pół roku realisa- socjalistycznego w procentach
Światowy ruch pokoju jest to CJ1 planu6-letmego. Jakie są 
wiejki ruch demokratyczny, wyniki tego okresu, 
który — jeśli go ujmować w pn  p tp p w q 7p  . Tir i .. 
skali światowej — nie stawia ^  okresie
przed sobą zadań ustrojowych dwóch lat planu
czy rewolucyjnych w sensie e- ^ tm e g o  w roku 1950 i 1951, 
konomiczno -  społecznym. Jed- Jak również i w roku biezą- 
nym z ważkich argumentów, cym Produkcja naszego prze- 
które pozwalają wiązać ten mysfu socjalistycznego wzrasta 
ruch w jednolity nurt o świato znacznie szybciej niż to prze= 
wym i ogólnoludzkim zasięgu w ^yw 3* Plan 6-letniej. 
jest teza. wysuwana przez kra- świadczą o tym następujące
je niekapitalistyczne, o możli- dane: (cilJg dalszy „ a str 5_,ej (

wia hurzuazja, polega na + : — 7 ’ J °
tym, że masy Mepo .idą ^ f.hn.,k l zardJ*™ »  przemyśle

sTę rt , i ^ s d%śr
riaiistycznych. Burżuazja g g *  £ $ £ £ £ ¿ $ £ 3 %

kukS
i S S ^ T r S  S k i e T S i i , ^

S fta n e ^ o to d a '” '' J*5" We' ‘S f h . T r t T 'w s o k ic h  y inne pojęcia qa sile. We- ¿zajów i wysokiej kultury. Oto 
naszych pojęć państwo j akie j est zadanie naszego fron- 

jest silne świadomością mas. tu narodowego w walce o do -  
Panstwo jest silne wówczas, kój i  plan 6_ietni. oto jest 
kiedy masy o wszystkim wie wielki program, który nazy- 
“ za; o wszystkim mogą są- wa się planem przebudowy gos_ 
dzm i,,wszystko czynią świa podarczej, planem uprzemysło- 
domie ’. wienia Polski Ludowej, pla-
Polska Rzeczpospolita Lu- nem 6-letnim.

II. Przemysł socjalistyczny 
i nowe zadania 

kierownictwa przemysłem

w stosunku do roku 19Ą9

Lata wg. planu Faktyczne
6-letniego wykonanie

1949 100 100
1950 122,0 130,8
1951 -147,3 162,7
1952 171,1 199,0

(wg. planu
na rok 1952)
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O umocnienie spójni miedzy miastem i wsią 
w  obecnym okresie budownictwa socjalistycznego

Dalszy ciąg referatu przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta
Jak wynika z tych liczb, w 

roku 1951 wartość produkcji 
przemysłu socjalistycznego 
wzrosła o (12,7 proc. w stosun* 
ku do roku 1949, podczas gdy 
Plan 6-letni przewidywał dla 
roku 1951 jedynie wzrost o
47.3 proc.* w stosunku do roku 
1949. W roku 1952, jeżeli za­
łożony na bieżący rok plan zo­
stanie wykonany, produkcja 
przemysłu socjalistycznego po* 
dwoi się niemal w stosunku do 
produkcji 1949 roku, podczas 
gdy Plan 6-letni przewidywał 
dla reku 1952 wzrost jedynie 
o 71,1 proc. w stosunku do 
roku 1949. Tak więc w opar­
ciu o ofiarną pracę naszej kia 
sy robotniczej i  wszechstronną 
pomoc Związku Radzieckiego, 
wykorzystując rezerwy naszej 
gospodarki, znacznie przekro­
czyliśmy poziom produkcji 
przemysłu socjalistycznego w 
stosunku do założeń Planu 6* 
letniego i  w roku 1952 osią­
gamy faktycznie produkcję 
przewidzianą przez Plan 6-let 
ni dla roku 1953.

PO DRUGIE: W ubie­
głym okresie przemysł socja­
listyczny rozwijał się w wyjąt 
kowo szybkim tempie. W 1950 
roku wzrost produkcji w sto* 
sunku do roku ubiegłego wy­
niósł 30,8 proc. W 1951 wzrost 
produkcji wyniósł w stosunku 
do roku 1950 — 24,4 proc. Na 
rok bieżący wartość produkcji 
przemysłu socjalistycznego win 
na wzrosnąć według planu w 
stosunku do roku ubiegłego o
22.3 proc.
. Takie tempo wzrostu nie mo­
że być oczywiście porównywane 
z żadnym z krajów kapitali­
stycznych, które nigdy, nawet 
w najpomyślniejszych okresach 
rozwoju podobnego tempa nie 
osiągały. Możemy natomiast 
.porównywać wysokość tempa 
wzrostu z ZSRR i krajami de­
mokracji ludowej, przy czym 
należy stwierdzić, że tempo na« 
szego wzrostu jak dotychczas 
nie przynosi nam ujmy. Oczy­
wiście nie powinniśmy przy 
tym. zapominać, że daleko nam 
'jeszcze, jak i  innym krajom 
demokracji ludowej, do tych 
olbrzymich osiągnięć produk* 
cyjnych, technicznych, organi­
zacyjnych, .kadrowych, które 
maj już obecnie Związek Ra* 
dzdecki, a które my stawiamy 
sobie za wzór.

Rzecz jasna, że nasze tempo 
wzrostu ujmowane w procen­
tach w stosunku do roku u- 
biegłego jest niższe od tak u j­
mowanego tempa wzrostu 
w planie 3-letnim. Wy­
nika to z innego cha­
rakteru planu 6*letniego, 
który jest planem rozbudowy 
przemysłu i jego rekonstruk­
cji, podczas gdy plan 3-letni 
jako główne zadanie stawiał 
odbudowę istniejących, ale zde 
wastowanyeh i zniszczonych w 
czasie wojny zakładów. Jed* 
nakże przyrost wartości pro­
dukcji przemysłu socjalistycz­
nego w liczbach absolutnych 
jest znacznie wyższy, niż osią­
gany w planie 3=letńim. Tak 
więc w roku 1947 przy wzro­
ście wartości produkcji prze­
mysłu socjalistycznego w 
porównaniu z rokiem 1946 o
38.4 proc., przyrost tej war­
tości wynosił w cenach nie­
zmiennych 2,7 miliarda zło* 
tych, w reku zaś 1952 przy 
zaplanowanym przyroście w 
stosunku do roku ubiegłego o 
22.3 proc. przyrost wartości 
wyniesie w cenach niezmien­
nych 6.2 miliarda złotych. A 
więc niższy nieomal dwukrot­
nie w procentach wzrost pro- 
dukcii jest faktycznie więcej 
niż dwukrotnie wyższy w cyf­
rach absolutnych.

PO TRZECIE: Dzięki szyb­
kiemu rozwojowi przemysłu so 
cjalistycznego już w roku bie­
żącym wskaźnik wzrostu pro­
dukcji przemysłu wielkiego i 
średniego, jeżeli chodzi o war* 
tość globalną, przekroczy prze­
szło trzykrotnie poziom przed­
wojenny, a w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca w roku 
bieżącym osiągamy poziom 
przeszło czterokrotnie wyższy 
niż w okresie przedwojennym.

PO CZWARTE: W ubieg­
łym okresie wzrost produkcji 
przemysłowej odbywał się na 
socjalistycznej podstawie, pro* 
dukcja przemysłu socjalistycz­

nego stała się całkowicie do­
minująca, a elementy kapitali­
styczne w przemyśle zostały 
niemal całkowicie wyparte. W 
roku 1949 udział przemysłu so* 
cjalistycznego w ogólnej war­
tości produkcji całego przemy­
słu (liczony w cenach nie­
zmiennych) wynosił 94,5 proc., 
w roku zaś 1951 wyniósł już 
99,4 proc.

PO PIĄTE: W okresie u* 
biegłym socjalistyczne uprze­
mysłowienie kraju odbywało 
się na zdrowej podstawie, gdyż 
wzrost wartości produkcji śród 
ków produkcji przewyższał 
wzrost wartości produkcji śród 
ków konsumpcji, co stanowi je 
dyną drogę zapewnienia trwa­
łego uprzemysłowienia. O ile 
w roku 1949 udział grupy A  
(środków produkcji) w ogól* 
nej wartości produkcji prze­
mysłu wielkiego i  średniego 
wynosił 52,3 proc., to w roku 
1951 wyniósł on już 54 proc. 
Jednocześnie miał miejsce sil­
ny wzrost produkcji przedmio­
tów spożycia. Jeżeli przyjąć 
wartość produkcji środków spo 
życia w przemyśle wielkim i 
średnim w roku 1949 za 100, 
to w roku 1951 wynosiła ona 
już 147.

PO SZÓSTE: W ubiegłym 
oki-esie zdołaliśmy uruchomić i 
rozwinąć szereg nieznanych 
dotąd w Polsce gałęzi produk* 
cji, mających poważne znacze­
nie dla umocnienia niepodleg­
łości i suwerenności kraju i 
jego obronności. Rozwinął się 
w Polsce pi-zemysł samochodo­
wy, który produkuje już w 
bieżącym roku około 10.000 
samochodów, powstał j rozwija 
się, przełamując trudności po« 
czątkowego okresu, przemysł 
okrętowy, znacznie rozszerzył 
swą działalność przemysł bu­
dowy maszyn, produkując co­
raz większe ilości tak potrzeb­
nych i deficytowych urządzeń 
dla hutnictwa, szereg typów 
ciężkich obrabiarek, nowe ty* 
py maszyn rolniczych, trakto­
rów itp. W przemyśle hutni­
czym opracowano produkcję 40 
nowych gatunków stali, w 
przemyśle chemicznym urucho­
miono produkcję benzyny syn* 
tetycznej i  wielko-fabryezną 
produkcję nowego polskiego 
włókna sztucznego „Polan” , 
poczyniono znaczny krok na­
przód na drodze zapewnienia 
naszemu przemysłowi własnej 
bazy surowcowej, czego przy­
kładem między innymi jest roz 
wój produkcji rudy miedzi i 
produkcji miedzi ogniowej. 
Wszystko to świadczy o znacz 
nym umocnieniu naszego prze* 
mysłu, osiągniętym w okresie 
ubiegłym.

PO SIÓDME: Na bazie no­
wej techniki, wprowadzonej do 
przemysłu w oparciu o doświad 
czenia i pomoc Związku Ra­
dzieckiego w okresie ubiegłym, 
obserwujemy znaczne tempo 
wzrostu wydajności pracy w 
przemyśle socjalistycznym. 
Tempo to dość znacznie prze­
wyższa tempo wzrostu wydaj* 
ności, założone w  planie 
sześcioletnim. Świadczą o 
tym następujące dane: według 
planu 6-letniego wydajność 
pracy w przemyśle socjali­
stycznym na jednego zatrud* 
nionego w grupie przemysło­
wej w 1950 r. miała wzrosnąć 
o 7,7 proc. w stosunku do 
roku poprzedniego. Faktycznie 
zaś wzrosła o 9,0 proc. W roku
1951 w stosunku do roku po­
przedniego miała wzrosnąć o 9,3 
proc., faktycznie zaś wzrosła o 
10,2 proc. Wreszcie w roku
1952 w stosunku do roku u- 
biegłego miała wzrosnąć o 8,2 
proc., zaplanowano zaś na rok 
bieżący wzrost o 13,8 proc. W 
rezultacie o ile według planu 
6=letniego w roku 1952 wydaj­
ność pracy w przemyśle socja­
listycznym na jednego zatrud­
nionego w' grapie przemysło­
wej miała być o 27,4 proc. 
wyższa niż w roku 1950, to 
faktycznie przy wykonaniu za* 
dań planowych obecnego roku 
będzie ona o 36,6 proc. wyższa. 
Stanowi to niewątpliwie po­
ważne osiągnięcie.

PO ÓSME: Dzięki systema­
tycznemu wprowadzaniu nowej 
techniki, ulepszaniu procesów 
technologicznych, wzrostowi 
wydajności, walce prowadzo­
nej o oszczędność surowców,

półfabrykatów, energii itd. w 
okresie ubiegłym zostało osiąg 
nięte stosunkowo znaczne ob* 
niżenie kosztów własnych w 
produkcji przemysłowej. Jeżeli 
przyjąć za 100 koszta własne 
produkcji przemysłowej w za­
kresie ministerstw przemysło­
wych w roku 1949, to w roku 
1951 koszta te wynosiły 92,2 
proc., a w roku 1952 według 
zadań planowych wynieść ma* 
ją 87,9 proc.

Nie ulega więc wątpliwości, 
że w zakresie socjalistycznego 
uprzemysłowienia kraju bilans 
ubiegłego okresu jest dodatni, 
że na drodze uprzemysłowienia 
został zrobiony poważny krok 
naprzód, że wrogowie Polski, 
którzy kpili z realności planu, 
jeszcze raz zostali zawiedzeni 
i, że życie przekreśliło 
twierdzenia małodusznych lu­
dzi, którzy nie wierzyli 
w możliwość tego, aby nasz 
25=milionowy naród mógł zdo­
być się na taki zwarty, jedno­
lity , świadomy i planowy wy­
siłek, obliczony na likwidację 
wekowego zacofania w ciągu 
kilkunastu lat. Nie ulega wąt 
pliwości, że wszelka niewiara 
w możliwość wykonania planu 
6-letniego została pobita przez 
dotychczasowy, zdecydowany, 
zwarty, ofiarny wysiłek poi* 
skich mas pracujących i że 
klasa robotnicza uznała pro­
gram naszej partii, program 
przebudowy gospodarczej, za­
warty w planie 6-letnim za 
swój program, za program 
słuszny i daje temu wyraz roz 
wijając współzawodnictwo so* 
cjalistyczne w celu realizacji 
tego plar.u przedterminowo i z 
nadwyżką.

Osiągnięcie tych wyników w 
okresie ubiegłym dokonywało 
się w walce z bardzo licznymi i 
poważnymi trudnościami. Ina­
czej zresztą być nie mogło, nie 
można bez trudności przepro­
wadzać tak głębokich i  na tak 
wielką zamierzonych skalę 
przeobrażeń, jakie my dokony* 
wujemy. W roku 1952 trudno­
ści, na jakie napotyka rozwój 
przemysłu socjalistycznego w

wykonaniu wielkich zadań, któ 
re stoją przed nim, są większe 
niż w latach ubiegłych. Wyni­
ka to z większych j  trudniej­
szych zadań, które stoją przed 
nami w bieżącym roku, z za* 
dań większych i  trudniejszych 
niż te, z którymi mieliśmy do 
czynienia w całym okresie na­
szego poprzedniego rozwoju. 
Ale sprawa nie sprowadza się 
tylko do nowych, większych i 
trudniejszych zadań. Nie tu 
leży główna przyczyna pew­
nych niepomyślnych zjawisk, 
które obserwujemy w bieżą­
cym roku, jak np. niewykona* 
nie planu przez niektóre ga­
łęzie przemysłu w pierwszym 
kwartale, w tej liczbie i  przez 
gałąź tak podstawową dla roz­
woju całej naszej gospodarki 
narodowej, jak hutnictwo że­
laza. Główna przyczyna trud* 
ności i  przeszkód, na które 
obecnie napotykamy, polega na 
tym, że warunki rozwoju prze 
mysłu zmieniły się, że wytwo 
rzyła się nowa sytuacja, któ­
ra wymaga zmiany metod pra 
cy, wymaga nowych metod Rie 
rownictwa. Szereg zaś naszych 
instytucji i działaczy gospo­
darczych zmiany sytuacji nie 
dostrzega, konieczności nowych 
metod pracy i nowych metod 
kierownictwa nie widzi j pra­
cując po staremu w nowej sy* 
tuacji nie może, rzecz jasna, 
osiągać w swojej pracy po­
myślnych wyników.

W swoim czasie podobna sy­
tuacja zaistniała w Związku 
Radzieckim w okresie pierw­
szej 5*latki i  wtedy w prze­
mówieniu wygłoszonym na na­
radzie działaczy gospodarczych 
23 czerwca 1931 roku pod ty ­
tułem: „Nowa sytuacja — no­
we zadania budownictwa gos* 
podarczego”  towarzysz Stalin 
wskazał drogi przezwyciężenia 
przeszkód w rozwoju budow­
nictwa socjalistycznego, drogi 
wprowadzenia w nowej sytua­
c ji nowych metod pracy. Sze­
reg wskazań towarzysza Stalina 
z tego okresu posiada niezmier 
ną doniosłość i palącą aktual­
ność na naszym obecnym eta­
pie rozwoju.

Zagadnienie siły roboczej
Y\J E WSPOMNIANYM prze- 
’  » mówieniu towarzysza 

Stalina czytamy:
„Chodzi przede wszystkim 
o zapewnienie przedsiębior­
stwom przemysłowym SIŁY 
ROBOCZEJ. Dawniej robot 
nicy zazwyczaj sami szli do 
zakładów przemysłowych, 
do fabryk — był to więc 
pewien proces samorzutny 
w tej dziedzinie Samorzut- 
ność zaś ta wynikała z tego, 
że istniało bezrobocie, istnia 
łó rozwarstwienie na wsi, 
istniała nędza, istniało w i­
dmo głodu, które wypędza­
ło ludzi ze wsi do miasta” . 

(J. Stalin: Zagadnienia 
Leninizmu — str, 426)

Jak wiadomo i  u nas do nie 
dawna proces przechodzenia 
chłopów' ze wsi do pracy w 
zakładach przemysłowych był 
procesem samorzutnym. Wy­
nikał on z faktu istnienia 
przeludnienia na wsi, z dużej 
ilości tak zwanych „zbęd­
nych” w gospodarce chłops­
kiej, którzy z chwilą gdy po­
wstała możność zatrudnienia 
w zakładach przemysłowych, 
w budownictwie, w  transpor­
cie, samorzutnie szli do pracy 
poza rolnictwem. W rezulta­
cie wzrastało zatrudnienie 
w gospodarce poza rolnic­
twem i wzrastało na skalę 
olbrzymią. Tak więc w roku 
1947 przyrost zatrudnienia w 
gospodarce poza rolnictwem 
wyniósł 329.000 w stosunku do 
roku ubiegłego, w roku 1948 
— 306.000. w roku 1949 — 
520.000, w roku 1950 — 490.000 
w roku 1951 — 497.000 i w 
roku 1952 — 344.000 według 
przewidywań planu na bieżą­
cy rok. Razem przyrost zatru 
dnienia w  gospodarce poza 
rolnictwem w latach 1946 — 
1952 wyniesie dwa i pół milio 
na osób. Zrozumiałym jest, 
że wobec takiego przyrostu 
zatrudnienia w gospodarce po 
za rolnictwem proces prze­
chodzenia chłopów do pracy

w przemyśle nie może się już 
odbywać i  nie odbywa się w 
sposób żywiołowy i  samorzut 
ny i  że ci działacze gospodar­
czy, którzy czekają na samo­
rzutny przypływ siły roboczej 
bardzo często stają w obliczu 
zawiedzionych nadziei i  nie 
zrealizowanych z powodu bra 
ku siły roboczej planów. Nie 
znaczy to oczywiście, że na 
naszej wsi nie ma jeszcze po­
ważnych rezerw siły roboczej, 
która chce, może i powinna 
przechodzić do pracy w prze­
myśle, budownictwie, trans­
porcie, komunikacji itd. Ale 
proces ten nie może się już 
odbywać w  sposób żywiołowy 
i samorzutny, tak jak to było 
jeszcze stosunkowo niedawno. 
Staramy się lokalizować nasze 
nowe inwestycje w  miejs­
cach, gdzie jeszcze istnieje naj 
większe przeludnienie rolni­
cze. Ale nie zawsze jest to 
możliwe ze względów traspor 
towych, ze względu na blis­
kość źródeł surowcowych i  na 
potrzebę wykorzystania istnie 
jących budynków i powierzch 
ni. Z tego względu bardzo 
często wykorzystanie rezerw 
siły roboczej na wsi może się 
odbywać tylko w drodze prze 
rzutów i  zmiany miejsca za­
mieszkania.

W tych warunkach jest 
rzeczą jasną, że skuteczny 
przypływ nowej siły roboczej 
może się odbywać tylko w 
drodze zorganizowanej. Musi 
my więc postawić zagadnie­
nie stworzenia odpowiedniego 
organu centralnego, odpowie­
dzialnego za ilościowe i jako­
ściowe pokrycie zapotrzebo­
wania na robotników i  kieru­
jącego organizacyjnie i  poli­
tycznie wielkim zadaniem 
przerzutu swobodnej siły ro­
boczej ze wsi do pracy 
poza rolnictwem. Musimy 
werbunek siły roboczej 
przeprowadzać na podstawie 
planu rocznego rozdziału siły 
roboczej, zatwierdzonego przez

Radę Ministrów. Musimy 
postawić zagadnienie odpo­
wiedzialności resortów za 
zgłoszone przez nie zapo­
trzebowanie i  utrącić wszelkie 
tendencje do rozdętych „aseku­
racyjnych”  zapotrzebowań. Mu* 
simy nauczyć się sporzą­
dzać dokładne terenowe bilan­
se siły roboczej, musimy 
ustalić twardą zasadę odpo­
wiedzialności miejscowych 
Rad Narodowych za spra­
wność akcji werbunkowej na 
ieh terenie. Musimy skończyć 
z rozpraszaniem wysiłków 
werbunkowych i  skoncentro­
wać werbunek przede wszyst 
kim dla potrzeb najbardziej 
kluczowych zakładów i naj­
bardziej kluczowych budów. 
Musimy wreszcie, co jest bo­
daj najważniejsze, zapewnić 
dokładne poinformowanie wer 
bowanych pracowników o 
warunkach, które ich czekają 
i  możliwościach dalszego 
awansu, zapewnić sprawny i 
w dobrych warunkach prze­
jazd do miejsc pracy, spraw­
ne i dobre przyjęcie na miej­
scach pracy nowo przyjętych 
pracowników i stałą, skutecz 
ną nad nimi opiekę. Musimy 
z całą stanowczością i  konsek 
wencją wyciągnąć wnioski 
z nowe? sytuacji, zastosować 
nowe metody pracy i  przejść 
do zorganizowanego naboru 
siły roboczej. Jednakże zaga­
dnienie zabezpieczenia zakła­
dów w  siłę roboczą nie spro­
wadza się tylko do tej spra­
wy. Istnieją poważne rezerwy 
siły roboczej również i  w 
miastach, przede wszystkim w 
postaci dużei liczby nie za­
trudnionych dotąd kobiet. 
Jak wiadomo procent zatru­
dnionych kobiet w gospodarce 
poza rolnictwem nie jest u 
nas jeszcze dostateczny, cho­
ciaż pewne postępy zostały w 
tym względzie poczynione. 
Na T.~i.' 195g--rokn-Trdztał -pro­
centowy kobiet w ogólnej 
liczbie zatrudnionych poza 
rolnictwem -wynosił 30,4 proc., 
w tym: dla jirzemysłu 29,0 
proc., dla budownictwa 10,4 
proc., dla komunikacji i  trans 
portu 13,2 proc. Jak wynika z 
tych danych wzrost zatrudnię 
nia kobiet przebiega zbyt wol 
no i  jednocześnie nierówno­
miernie, chociaż istnieje 
wśród kobiet dotąd niezatru- 
dnionych wielki pęd do sa­
modzielnej pracy zarobkowej 
i do nabycia kwalifikacji. 
Przyczyna zbyt wolnego wzro 
stu zatrudnienia kobiet leży 
bardzo często w oporze ze 
strony kierownictwa zakła­
dów, w nieufności, będącej 
wyrazem ' burżuazyjnego sto­
sunku do kobiety, stosunku 
zależności i  nieuznawania w 
kobiecie równoprawnego czło 
wieka. Szczególnie duże opory 
w tej dziedzinie istnieją w 
budownictwie, gdzie procent 
kobiet w  stosunku do ogółu 
zatrudnionych jest bardzo nie 
znaczny, a może być znacznie 
wyższy. Np. w Opolskim Zje­
dnoczeniu Budownictwa Mie­
szkaniowego zarząd budowy 
„Ozimek”  zatrudnia na budo 
wie 40 proc. kobiet. Jest rze­
czą charakterystyczną, że 
właśnie ta budowa jako wzo 
rowa otrzymała w  czwartym 
kwartale 1951 roku i  w  pierw­
szym kwartale 1952 roku 
sztandar przechodni. Z kon­
serwatywnymi oporami w za 
kresie zatrudnienia kobiet 
trzeba jak najszybciej skoń­
czyć i należy uczynić wszyst­
ko, ażeby nie utrudniać, a 
maksymalnie ułatwiać prze­
chodzenie kobiet do pracy pro 
dukcyjnej. Należy postawić 
konkretne zadania w dziedzi­
nie wyuczenia zawodu oraz 
podwyższania kwalifikacji za 
wodowych zatrudnionych ko­
biet. Należy wreszcie umożli­
wić kobietom przechodzenie 
do pracy produkcyjnej przez

wprowadzenie konsekwentnej 
zasady, że przyjmowanie do 
żłobków, przedszkoli oraz 
świetlic dziecięcych z doży­
wianiem, powinno przede 
wszystkim dotyczyć dzieci 
matek pracujących.

Kiedy mówimy o zabezpie­
czeniu zakładów w siłę robo­
czą, musimy zawsze pamiętać, 
że droga do pełnego osiągnię­
cia tego celu leży nie tylko w  
naborze siły roboczej z ze­
wnątrz, a w  pełnym wykorzy 
staniu siły roboczej posiada­
nej przez dany zakład pracy.
W tej dziedzinie rezerwy we­
wnętrzne zakładów są olbrzy 
mie. Olbrzymie wyniki może 
tu dać bezwzględna wałka z 
bumelanctwem i pełne zlikwi 
dowanie nieusprawiedliwio- , 
nej absencji. Olbrzymie rezer 
wy w zakresie siły roboczej 
mogą być wykorzystane i  uru 
chomione poprzez pełne wyko 
rzystanie dnia pracy, przez 
odpowiednie przygotowanie 
pracy dla każdego stanowiska 
roboczego, zmniejszenie posto 
jów, skuteczne prowadzenie 
planowo — zapobiegawczych 
remontów itd.

Olbrzymie rezerwy we­
wnątrz — zakładowe kryją 
się w  nadmiernej ilości ro­
botników nie zatrudnionych 
bezpośrednio przy produkcji 
oraz w  niedostatecznym za­
kresie robót normowanych. 
Bardzo często nasze zakłady 
próbują tłumaczyć niewykona 
nie planów produkcyjnych 
brakiem siły roboczej. Tym­
czasem analiza pracy wyfka- 
zuje, że w  wielkiej ilości wy­
padków nie, w  braku siły ro­
boczej leży przyczyna, a w nie 
porządku panującym na za­
kładzie, w złej organizacji 
pracy, w  rozluźnieniu dyscy­
pliny i  w bumelanctwie , w 

. niąrp,9trŁwąiteift...aiiy  ..roboezej-—- 
i niewłaściwym jej wykorzy­
staniu. Można to łatwo udo­
wodnić na wielu, bardzo 
wielu niestety przykładach.
Np Toruńskie Zakłady Nawo­
zów Fosforowych wykonały 
plan produkcji w marcu 
w 112 proc., chociaż nie osią­
gnęły planowanego zatrudnię 
nia, gdyż ilość robotników wy 
nosiła tylko 91,7 proc. planu. 
Inny zakład z tej samej gałęzi 
produkcji, Szczecińskie Zakła-. 
dy Nawozów Fosforowych wy­
konały plan produkcji za­
ledwie w 75 proc., cho­
ciaż zatrudnienie robo­
tników było większe niż 
plan przewidywał i  wynosiło 
100,7 proc. planu. W marcu 
kopalnia Dembińsko wykonała
106.4 proc. planu wydobycia 
przy osiągnięciu planowego za 
trudnienia. W tymże niarcu 
kopalnia Zabrze—Wschód -wy­
konała zaledwie 84 proc. wy­
dobycia, chociaż plan zatrud­
nienia został przekroczony o 
0,6 proc. O czym świadczą te 
przykłady? Świadczą one o 
tym, że w bardzo znacznej ilo 
ści wypadków niewykonanie 
planów produkcyjnych tłuma 
czy się nie brakiem siły robo 
czej, a niewłaściwym jej wy­
korzystaniem i  marnotraw­
stwem.

Ażeby więc zabezpieczyć za 
kłady w siłę roboczą trzeba 
w nowej sytuacji pracować po 
nowemu. Trzeba: 1) od żywio 
łowego samorzutnego przy­
pływu siły roboczej ze wsi 
przejść do zorganizowanego 
je j werbunku, 2) w pełni wy­
korzystywać rezerwy siły ro­
boczej w mieście i  w pierw­
szym rzędzie wszechstronnie 
pomagać i ułatwiać przechodzę 
nie kobiet niezatrudnionych 
do pracy, 3) wydać bezwzglę 
dną walkę marnotrawstwu 
siły roboczej w zakładach i 
w pełnej mierze wykorzystać 
wewnątrz—zakładowe rezer­
wy.

flechanizacja
YX7 PRZEMÓWIENfU z 23 
’ ”  czerwca 1931 r. towarzysz 

Stalin mówił:
„Trzeba natychmiast przy­
stąpić do MECHANIZOWA 
NIA najcięższych procesów

pracy forsując tę sprawę 
całą parą (przemysł Ieśiry, 
budownictwo, przemysł wę­
glowy, załadunek — wyła-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej.)

i
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0 umocnienie spójni między miastem I wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego

Dalszy ciąg referatu przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta
dunek, transport, hutnictwo niedbaniu projektowania i  dzieży zagadnieniami szcze- aby zagadnienia masowego musimy przeprowadzać ciągle, kach stałei troski o polepsza-
żelaza itp.) Nie znaczy to produkcji sprzętu mechaniza- golnie palącymi i  ważnymi, szkolenia, wyuczenia zawodu nieustępliwie i  metodycznie, nie warunków życiowych mas
oczywiście, że trzeba jakoby cyjnego, w częstym jeszcze Trzeba, żebyśmy to wszyscy i  podniesienia kwalifikacji, pai Łając o tvm. że w nowej pracujących. Przy wytrwa-
zarzucić pracę ręczną. Prze- projektowaniu nowych zakła- dokładnie zrozumieli, trzeba zarówno w stosunku do sta- sytuacji nie można pracować łych staraniach i nieustanni
ciwnie, praca ręczna długo dów na bazie starej techniki w nowej sytuacji pracować po rych robotników jak i  do no- po staremu, że w nowej sytua trosce o te sprawy, położenie
jeszcze odgrywać bedzie w z niedostatecznym stopniem nowemu. Trzeba pamiętać, że wych, zarówno w  stosunku do c ii nie można .-tolerować“ płyn materialne klasy robotniczej
produkcji nader poważną mechanizacji i  wreszcie w chodzi nam nie tylko o siłę ro dorosłych jak i  do młodzieży, ności siły roboczei i  zwlekać z mimo trudności może ł
rolę, ale znaczy to, że mecha karygodnym marnotrawieniu boczą, lecz o siłę roboczą wy- stanęły jako zagadnienia cen-
nizacja procesów pracy jest i niewykorzystaniu istniejące kwalifikowaną. Trzeba więc, tralne.
dla nas siłą NOWĄ i DECY go sprzętu mechanizacyjnego. 
DUJĄCĄ, bez której nie- Plan inwestycyjny 1952 r. 
możliwie jest utrzymanie ani przewiduje wyasygnowanie 
naszego tempa, ani nowej poważnych kwot na urzeczy- 
skaii produkcji” . wistnienie w zasadniczych
Jakże ta sprawa przedsta- gałęziach gospodarki narodo- 

wia się u nas? Jasnym jest, wej t. zw. małei mechanizacji, 
że i  u nas zagadnienie siły Na tej podstawie uchwalono 
roboczei ściśle łączy się z za- 19 planów małej mechanizacji 
gadnieniem mechanizacji, dla poszczególnych minis- 
zwłaszcza wszędzie tam, gdzie terstw. Jest to oczywiście 
chodzi o roboty uciążliwe, tylko początek. Trzeba, a- 
pracochłonne lub wykonywa- żeby zagadnienia forsowania 
ne w warunkach szkodli- wszechstronnej mechanizacji 
wych dla zdrowia ludzkiego, znalazły sdę w centrum uwagi 
Żadne zasoby ludzkie nie wy- całej naszej partii, wszyst- 
starczyłyby na zabezpieczenie kich organizacji planujących 
zaplanowanej przez nas skali i  gospodarczych, wszystkich 
wzrostu budownictwa i  pro- inżynierów, techników, kon- 
dukcji bez szybkiego wzrostu struktorów i  technologów, 
wydajności pracy, który nie- wszystkich racjonalizatorów i 
możliwy jest bez wszechstron przodowników pracy, całej 
nej mechanizacji. Trzeba je- naszej klasy robotniczej. Trze 
dnak stwierdzić, że wielu na- ba pobudzić inicjatywę w za- 
szych działaczy gospodar- kresie mechanizacji, trzeba 
czych odnosi się do sprawy szybko urzeczywistniać wszy- 
mechanizacji bądź obojętnie, stkie słuszne projekty w tym 
bądź zgoła z lekceważeniem, zakresie, trzeba w nowej 
Wyraża się to w  niewykorzy- sytuacji pracować po nowemu 
stywaniui możliwości zastoso i pamiętać, że bez forsowania 
wania małej mechanizacji w  mechanizacji nic .»lOżliwe jest 
stosunku do istniejących u- urzeczywistnienie naszych 
rządzeń przemysłowych, w za wielkich zadań.

Płace i zagadnienia bytowe

powin-
likwidacia drobnomieszczań- no sie polepszać, 
skiego „zrównywania“  tam Weźmy dla przykładu sipra-
gdzie ono jeszcze istnieje. we mieszkań. Budujemy ich, 

Dla ustabilizowania robotni- iak wiadomo, bardzo wiele. A -
__. . .  . ków w  przedsiębiorstwie po- le czv te mieszkania sa dobrze
PRZEMÓWIENIU, na kio w tabelach płac (t. zn. o stosu- trzekna jest także stała troska i  właściwie rozdzielane i wv- 
re sie powołuję, towa- nek miedzy kategorią najniz- Q ¿a]sze polepszanie zaopatrzę korzvstvwane. czv otoczone sa 

rzysz Stalin mówił: sza a_ nairwyzszą) to w  ciągu o- nja_ warunków mieszkanio- należytą troska o czystość w
„Werbowanie robotników sitatnich la t zrobiliśmy pewne j  ogólnych warunków dzielnicach, osiedlach i hote-

nie oznacza jeszcze, ze zro- postępy w kierunku likw idacji bytu Tobotników lach robotniczych. cz.v zapew-
bione zostało wszystko; aby za t. zw. zrównywania. Tak np. w Towarzysz Stalin mówił o nione maja wszystkie niezbed- 
pewnić naszym przedslębior hutnictwie rozpiętość w 1949 tej- sprawje w roku 1931 w na- ne warunki kulturalnego, hi- 
stwom siłę roboczą trzeba roku wynosiła 1 do 2,20. a w stępujący sposób: gienlcznego i  zdrowotnego w
koniecznie dopiąć tego, aby 1950 roku wynosi już 1 do 2,93. 
związać robotników z fabry- W węglu w 1949 r. rozpiętość 
ką i  uczynić zespół robot- wynosiła 1 do 2,13. a w  1952 r. 
ników w przedsiębiorstwie l  do 3,06 — ale w szeregu ga- 
mniej więcej stałym... Czy łez.i przemysłu rozpiętość pozo 
można powiedzieć, że zespól stała na małym poziomie 1949 
robotników w przedsięhior- r. Poza tvm obserwujemy nie 
stwach jest u nas mniej wię słuszne zrównanie płac w trze 
cej stały? Nie, tego niestety oiei i  czwartej kategorii, a 
powiedzieć nie można. Prze- więc w kategorii odnoszącej 
ciwnie mamy wciąż jeszcze się do płac robotników nowo- 
\y przedsiębiorstwach tzw. wstępujących (przyuczonych), 
p ł y n n o ś ć  siły roboczej... w związku z czym robotnicy na 

Dawniej w okresie odbudo początku otrzymują prawie 
wy przemysłu, gdy nasze u- równy co do wysokości zaro- 
rządzenia techniczne nie by- bek przy różnych warunkach 
ły  skomplikowane, a rozmia pracy, oo powoduje odpływ ro 
ry  produkcji były niewielkie botników z przemysłów o cięż 
— można było jakoś „tolero- kich warunkach pracy do pr.7«, 
wać” tzw. płynności siły robo myslów o lżejszych warunkach 

czej. Teraz — co innego. Te- pracy. Pokutują u nas jeszcze 
sytuacja zmieniła się przesady, że słuszna rozpiętość ,

„Nie można zaprzeczyć, że nich życia, czy istnieje właści 
w dziedzinie budownictwa wa opieka nad dzieckiem, od- 
mieszbaniowego i  zaopatrzę- powiędnie urządzenia socjalne 
nia robotników zrobiono w itp. Bardzo często, niestety, 
ciągu ostatnich lat niemało, nie.
Ale to co zrobiono, jest ab- Poza tym w wielu mieszka- 
solutnie niewystarczające, niach służbowych, starych i  no 
aby zaspokoić szybko rosną- wych. zamieszkują ludzie nie 
ce potrzeby robotników. Nie maiiacy nic wspólnego z pro- 
można powoływać się na to, dukcia. Jasnym iest, że z tym 
że dawniej mieszkań było stanem rzeczy trzeba skończyć 
mniej niż teraz i  że wobec i  ustalić twarda zasadę, że 
tego można zadowolić się o- mieszkania służbowe sa waż- 
siągniętymi wynikami. Nie nvm czynnikiem stabilizacja za 
można również powoly- togi i  sa dla niej i  tylko dla
wać się na to, że daw- niej przeznaczone, 
niej zaopatrzenie robotni- Weźmy hotele robotnicze i  
ków było bez porównania Domy Młodego Robotnika. Pań 
gorsze niż teraz i  że można stwo przeznacza wielkie sumy 
wobec tego zadowolić się ist na ich zbudowanie i urzadze- 
niejącym stanem rzeczy. Je- nie. W końcu 1951 r. było już 
dynie ludzie zgnili i na w tych instytuciaoh ponad 
wskroś przeniknięci stęchliz 169.000 miejsc. Ale jakże czę- 
ną mogą się pocieszać powo sto. mimo pewnej poprawy, 
ływaniem się na przeszłość, która ostatnio osiągnięto. 
Trzeba brać za punkt w yj- wciąż jeszcze niestety, panuje 
ścią nie przeszłość, lecz wzra w hotelach robotniczych brud, 
stające potrzeby robotników nieład, niechlujstwo. Weźmy 
w teraźniejszości. Trzeba zro sprawę zaopatrzenia rot>otni- 
zumieć, że warunki życiowe czego, szczególnie ważną w  o- 
robotników zmieniły się u becnym okresie zaistniałych 
nas gruntownie. trudności. Państwo dało do re-

Obecnie robotnik — to nie k i działaczom gospodarczym 
to. oo dawniej. Robotnik <izi Poważny instrument w  postaci 
siejszy, nasz robotnik radziec Oddziałów Zaopatrzenia Robot 
k i chce żyć mając zaspoko- niczego. Jednakże te oddziały 
jone wszystkie swoje potrze Powstań a bardzo wolno, a je- 
bv materialne i  kulturalne... żeli powstań a. to rozwijają się 
Ma on do tego prawo i my jednostronnie, nie tworzy sie 
jesteśmy obowiązani zapew- odpowiedniej bazy hodowlanej 
nić mu te warunki..." i warzywniczej, nie rozwija się

(J. Stalin: Zagadnienia sieci punktów usługowych, na 
Leninizmu — str. 431) Praw obuwia^ odzieży itd. Z

------------------- . - - . „ - ..............  j  ™mmonvcn w  stosunau uo za « « » « / »«hu« Te słowa towarzysza Stalina c^eg0 wynikaja_ te wszystkie
magającei dokładnej i  kw a lifi kwalifikacji i  odpowiednie za t_ ldn.:onvch wYnriAeł 43 2 proc określania płacy roboczei w  u - można w całej pełni odnieść do ujemne fakty? Z braku iueu- 
kowanej obsługi. Wszystko to szeregowanie go. w przemyśle budowy maszyn ®troiu socjalistycznym według naszej obecnej sytuacji. Zrobiliś S ^ l n l g ^ t ^ u S ^ d ^ i u -
wymaga nie zapewnienia w  Zagadnienie szkolenia i  pod ciężkich 39,0 proc., w przemy- wacy. Musimy Postawić przed mv bardzo wiele w dziedzinie rnaw ski^ś z S e g o  prze-

iS ln łS L r k  J h L  Sir taboru koleioweso 32,2 »ba a**n> *  stowiioweso. me noPtaWteni* warunków żyda

Szkolenie kadr 
i zagadnienie młodzieży

r7  APEWNIENIE siły robo- 
¿-'czei dla zakładów nie sprs

io- we odbywa się bez pro- 
-* czej dla zakładów nie spra gram u względnie oparte 

wadza się tylko do zatrudnię- jest na prowizorycznych 
nia nowych i siłą rzeczy niewy programach. Brak jest za­
kwalifikowanych robotników, sadniczego warunku dla pra- 
Przerhysł nasz rozwija się nie widłowego przebiegu szkole- 
tylko ilościowo, ale rozwija nia, a mianowicie^ opracowa- 
się i  jakościowo. Powstają nia

gruntownie... Płac jest jakoby „niedemokra-
...„tolerować“  teraz płyn- tyczna“ , a t. zw. zrównywanie 

ność siły roboczej - -  znaczy płac iest jakoby demokratycz- 
to doprowadzić do rozkładu ne. Pokutują u nas jeszcze dro 
naszego przemysłu, uniemoż- bnomieszczańskie poglądy, że 
liw ić wykonanie planów pro płaca powinna być zrównana 
dukcyjnych, podważyć moż- niezależnie od tego. czy praca 
liwość polepszenia jakości jest ciężka czy lekka, niezależ 
produkcji“ ... nie od tego, czy jest kwalifiko
Czy te wskazania towarzysza wana czy niewykwalifikowana. 

Stalina z roku 1939 są aktualne Sa jeszcze u nas ludzie, któ- 
dla nasżei obecnei sytuacji? w  uważała, że można toleęo- 

,  mianowicie opracowa- Ocaywitóe. że tak. Czy tótnlaie wać stan. kiedy różnica mle- , a rmanowiue up, uwa. ro.-nrtnść c;}v rf)’DO dzy płacą robotnika wylewali-, dia poszczególnych gałęzj u nas duża Wonność siły robo . ndewykwailifiko_ją ma ma poszczegomycn gaięzi -  — stała stó Dlaga pro kowanego i  mewykwaJifiko- 
nowe gałęzie produkcji, roz- gospodarki taryfikatorów kwa ^  wanego iest nieznaczna albh
szerzą się zakres produkcji lokacyjnych zawierających stan. gdy płaca inżyniera nie
skomplikowanych przyrządów charakterystyki , Poszcęegol- F f ' i rS T S u  _  , „  .

ków w  roku 1951 w całym pra f «1 »•-a«7 robotnika wykwalift-
ttłvułiipiuKvw«łujrvu puyiiąuuw  j -"j -----Tak nu ruch robotni- tvlko nie iest poważnie wyższai  urządzeń, wymagających wy nych zawodow i  kategorii w “  Tak m .  ruoh roootm
jątkowych kwalifikacji, dokla zawodzie, bez czego niemozh- kow o ™ v ś le  w IL 7 y?v”  na kowanego, ale czasem ieat na-
dnośd i  precyzji w  pracy. Co- we jest sprawdzenie napraw- . ^  roboczej W wet od niej niższa. Oczywiście,
raz więcej mamy w  naszej go dę rzetelnie nabytych przez pr<ie n t sa to poglądy fałszywe, antyle
spodarce nowej techniki, wy- przeszkolonego umiejętności i  zwodndonycj1 w  stosunku do za ninowskie. sprzeczne z zasada

ogóle siły roboczej 
nienia siły roboczej

zapew- noszenja kwalifikacji nabiera ślle taboiru kolejowego 32,2 . • ..... —-— ---------
kw a lifi- szczeg6i nego znaczenia w sto- Proc., w  przemyśle kwasu siar todycznego rewidowania syste robotników, ale musimy sobie

----- - szczególnego zn .ze a , . . .  nawoz6w fosforo- mu vŁac w  kierunku wyższego powiedzieć, że klasa robotni-
6,1 proc. wynagradzania wysokich kwa- cza oczekuie od nas stałei i  nie

, dzież do gospodarki narodo- Istnieje więc u nas i  to w iei. w
brać od tej techniki wszystko, wej> do praemy3łu. Już na po- wySOkim stopniu rtynność siły wszedzie ten}' gdrae iest °.n mateoalne i  kulturalne, na-

konania. że sprawy te nie ty ­
cza administracji gospodar­
czej że wystarczy dbać o ma-kowanej, kulturalnej, mogą- slmku młodzieży. Coraz kowego

cej skutecznie posługiwać się SMrszymmurtem wpływa mlo » > *  o».* P™e. ^  « m ,  •  można nie dbać o lu -
nową techniką _i umiejącej do gospodarki narodo- Tatnifti® wiec u nas i  to w ll£1, . ^  1 .wysokJei, wydajności Przerwanei troski o iei warun ^
brać od tej techniki wszystko, wej, do przemysłu. Już na po- _ _____ _______ __________
co ona dać może. Wiemy, że C7-ątku 1951 r. w przemyśle roboczej i  musimy ia iak nai- d - + pą7\p nn ~7k" —  Ii------Z----- i " ---- -~7' i I T ' , ------- --------------------.------ł-nim-ir-- , nnn ___ v. - __,_— -------------- łówka . wszędzie tam. gdzie po mc wszystko, aby nie zawieść nić iak nanryohlei ten stosu-

ieszcze nacechowany „urawni- szvm zaś obowiązkiem jest czy Trzeba ostro zwalczać i  zmie

dotychczas nie pracowali i  dym rokiem będzie się po- 
dotychczas kwalifikacji nie po większać. Nasze nowe zakłady 
siadali. Sprawa wyszkolenia przemysłowe posiadają załogi 
tych ludzi w tej sytuacji sta- w większości młodzieżowe, 
je się sprawą decydującą o tak np. w Fabryce Samocho- 
możliwości dalszego rozwoju dów Osobowych na Żeraniu 
naszej gospodarki i  przemysłu młodzież stanowi Ok. 70 proc. 
w szczególności. Tymczasem załogi, w Fabryce Samocho- 
w bardzo jeszcze poważnym dów Ciężarowych w Dublinie 
zakresie metody szkolenia 65 proc. załogi, w  Piotrkow- 
wewnątrz-zakładowego mają skim Kombinacie Bawełnia- 
u nas charakter chałupniczy, nym młodzież stanowi ok. 55 
Charakter, który w  wielu wy- proc. załogi, przy budowie No 
padkach przypomina, stare, wej Huty pracuje młodzieży 
kapitalistyczne porządki, kie- ok. 70 proc. Znaczna część tej 
dy to ludzi nie szkolono i  nie młodzieży osiąga dobre wyni 
uczono, a trzymano latami k j produkcyjne. Wielu mło- 
na podrzędnych stanowis- dych robotników z honorem 
kąch, chroniono przed nim i nosi miano przodowników 
tajemnice zawodu i  wobec pracy. Wśród młodzieży z po 
nadmiaru siły roboczej i  cią- wodzeniem rozwijają się nowe 
głego kryzysu produkcyjnego metody pracy, w przemyśle 
nie śpieszono się, bo nie było metalowym młodzież zaczyna 
się po co śpieszyć z nadaniem szeroko stosować metody Żan 
im odpowiednich kwalifikacji darowej, system oszczędzania 
i  wysunięciem na kwalifiko- Korabielnikowej znajduje naj 
waną pracę. Pewne poważ- gorętszych zwolenników właś 
niejsze zmiany na lepsze w  nie wśród młodzieży. Z szybkim 
tym zakresie zachodzą do- wzrostem młodzieży pod wzglę- 
piero ostatnio. W roku 1952 w dem produkcyjnym i moralno- 
planie szkolenia wewnątrz-za politycznym związanych jest 
kładowego bez oderwania od wiele naszych nadziei, ale trze 
pracy, metodą szkolenia indy ba ten wzrost ułatwić i organ Izo

do gospodarki poza rolnic- na 1000 zatrudnionych przypa szvbde1 przezwyciężyć. Przy . , . .,
twem w ciągu ostatnich lat na dało 265 z młodzieży i rzecz przezwyciężaniu płynności siły 1ei oczekiwań. 1ei ufności nek. trzeba poprawić warunki
płynęło miliony ludzi, którzy jasna udział młodzieży z każ- roboczei trzeba stasować wska prawdziwa plaf?ę Pr0duk Bardzo w id u  działaczy gospo życia robotników i przejawiać

------  — ----------- « * - rówłri towarzysza Stalina. oli- . . .  . darczych. partyjnych i  zwaąz- o to stalą troskę, me szczędzić
Tn„ Ior, , „ ,  ctoiin TYiówi- ^  jakim kierunku poiwinny kowych ma często skłonność w tvm kierunku starań i  wy- 

y • pójść te zmiany w naszym sy sprowadzać to zagadnienie do siłków — takie jest zadanie.
„W  czym tkw i przyczyna stemie płac. t. zw. trudności obiektywnych, Istodeja ku temu wszystkie wa

płynności siły roboczej? W Mówi o tym towarzysz feta- pomijając zupełnie fakt, że na runki, jeżeli nasi działacze par
niewłaściwej organizacji lin : wet przy rzeczywistych trud- tyin i, związkowi i gospodarczy.
płac, w niewłaściwym syste­
mie taryfowym, „w  lewac­
k ie j'’ polityce zrównywania 
płac. W szeregu naszych 
przedsiębiorstw stawki tary­
fowe sa ustalone w ten spo­
sób, że prawie zanika różni­
ca między pracą wykwalifi­
kowaną a pracą nlewykwali 
fikowaną, między pracą cięż 
ką a pracą lekką... Zrówna­
nie płac prowadzi do tego, 
że robotnik wykwalifikowa­
ny zmuszony jest przecho'- 
dzić z fabryki do fabryki, a- 
by znaleźć wreszcie taką fa 
brykę, gdzie umieją należy­
cie ocenić pracę wykwalifiko

„W każdej gałęzi przemy- nościach. wynikających z ko- jeżeli terenowe Rady Narodo- 
słu, w każdym przedsiębior niecności mobilizacji olbrzy- we wezmą sie do tej sprawy z 
stwie, w każdym oddziale fa $rodków na nasze potrze pełna energią, rozumiejąc, te
brycznym istnieją przodują­
ce grupy robotników mniej 
lub bardziej wykwalifikowa 
nych. których przede wszy­
stkim i  nade wszystko trze­
ba ustabilizować w produk­
cji, jeżeli rzeczywiście chce­
my zapewnić przedsiębiorst­
wu stały zespół robotników.
Te przodujące grupy robotni 
ków tworzą podstawowe og­
niwo produkcji*

by ogólnopańsitwowe, nie wol- taki iesit kategoryczny nakaz 
no nam zapominać o olx>wiaz- Partii.

0 właściwe wykorzystanie 
mocy produkcyjnych

JEDNĄ z poważnych prze- istniejących mocy. Można na 
szkód na drodze rozwoju to przytoczyć wiele przykła- 
naszgo przemysłu jest niewła- dów.

ściwe i niepełne wykorzystanie Jak wiadomo, nasz przemysł 
(J. Stalin: Zagadnienia istniejących mocy produkcyj- hutniczy nie w pełni wykonał
Leninizmu — str. 430) nych. Rzecz jasna, że po jo, plan w roku 1951 i nie wyko-

__________  . .  ... Musimy więc tak przeprowa aby osiągnąć zadania planu nał również planu w pierw-
waną.. Aby usunąć to zło, dzać zmiany w płacach, aby 6-letniego musimy wybudować szym kwartale bieżącego roku. 
trzeba stworzyć taki system przede wszystkim znieść szkód i wybudujemy wiele nowych po W czym leży przyczyna tego 
taryf, który by uwzględniał n-we zrównywanie tam, gdzie tężnych zakładów przemysło- zjawiska? Leży ona w niewyko 
różnicę między pracą wy- 0no jeszcze istnieje w stosun- wych, ale nie znaczy to bynaj- rzystdniu istniejącej zdolności 
kwalifikowaną a pracą nie- ku do tych przodujących grup mniej, że istniejące w naszym produkcyjnej naszego przemys- 
wykwalifikowaną, między robotników, decydujących dla przemyśle moce produkcyjne łu. Nasze hutnictwo w porów- 
pracą ciężką a pracą lekką“ , produkcji każdego zakładu. nie powinny być jak najpełniej naniu z hutnictwem ZSRR

(J. Stalin: Zagadnienia Rzecz iasna. że możemy pra i jak najracjonalniej wykorzys otrzymuje zaledwie 60 proc.
Leninizmu — sitr. 429). ce w  kierunku likw idacji «zko tane. Tymczasem wielu na- surówki z tej samej objętości 

Czy to zło, o kto- dliwego zrównywania płac szych działaczy gospodarczych wielkich pieców i znacznie
widualnego i  brygadowego wać. Oczywiście tylko część rym mówi towarzysz Sta- przeprowadzać tylko stopnic- nie dba o właściwe wykorzysta mniej niż w ZSRR stali z tej
przewidziano wyuczenie zawo młodzieży,przeszła przez szko lin, istnieje u nas? Te- wo, w miarę dokładnego zbada nie istniejących mocy produk- samej powierzchni trzonów pie
du oraz podniesienie kwalifi- ly zawodowe i nawet ta część oretycznie. a raczej w  słowach nia sytuacji w  każdej gałęzi cyjnych, nie dąży do podnie- ców martenowskich. Rzecz jas
kacji 344.600 robotników. Jest nie zawsze posiada kw alifi- wszyscy sa u nas przeciwko produkcji, gruntownego prze- sięnfa ich sprawności, nie prze na, że hutnictwo w ZSRR jest
ta oczywiście wyraźnie za kacje dostateczne do zawodu tzw. „urawniłowce“ . przeciw- studiowania zagadnienia i  pow prowadza niezbędnych rekon- hutnictwem bez porównania
mało, ale nie tylko o braki wykonywanego. Zagadnienia ko niesłusznemu zrównywaniu stawania możliwości finanso- strukcji i modernizacji, cjopusz bardziej nowoczesnym niż na-
ilościowe chodzi, chodzi rów- szkolenia bez oderwania od płac. Praktycznie jednak na wvch. Poważne kroki w tym cza do tego, by wiele uiządzeń sze hutnictwo, ale jest rzeczą
nież o bardzo poważne braki pracy, wyuczenia zawodu i  wielu jeszcze odcinkach takie kierunku zrobiliśmy już w i agregatów stawało się niez- stwierdzoną, że wskaźniki na-
jakościowe. Bardzo często podniesienia kwalifikacji stają zrównywanie niestety istnieje! 1952 r.. dalsze będą przez nas datnymi, nie podnosi poziomu szych agregatów są znacznie
szkolenie ais JSt*» »  S toua& j ago* Jsgęłi w tiito m w  to m $ .  ĄJfttwaw fe (Oiąg 4 f ^ r  m  ®tr. 7-ęj4
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0 umocnienie spójni miedzy miastem i wsią 
w  obecnym okresie budownictwa socjalistycznego

Dalszy ciąg referatu przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta
gorsze również od wkaf ników 
uzyskiwanych na podobnych 
pod względem budowy ' wypo­
sażenia starych jednostkach w 
ZSRR.

W naszym przemyśle maszy 
nowym również mamy do czy­
nienia z wieloma faktami 
świadczącymi o niskim wyko­
rzystaniu istniejących obrabia­
rek. Z wielu zakładów prze­
mysłu budowy maszyn odzywa 
ją  się głośne wołania o powięk 
szenie przydziałów obrabiarek, 
tymczasem istniejący park ma­
szynowy jest słabo wykorzysta 
ny, o czym świadczy niski 
współczynnik zmianowości w 
przemyśle budowy maszyn. 
Współczynnik ten wynosi! w 
pierwszym kwartale b.r, śred­
nio zaledwie 1,24. Z powodu 
małego współczynnika zmiano­
wości i  niedostatecznej obsady 
mają miejsce tak karygodne 
fakty, jak postoje młotów w 
hucie „Baildon” i hucie „Bato­
ry ”  przy jednoczesnym istnie-' 
jącym w kraju znacznym defi­
cycie odkówek.

W naszym przemyśle baweł­
nianym, jak to zostało udowod 
nione na podstawie wszech­
stronnej i autorytatywnej eks­
pertyzy, można przez rekon­
strukcję posiadanego parku 
maszynowego bez nowych in­
westycji powiększyć zdolność 
produkcyjną o około 25 proc.

Ze stanem rzeczy, gdy istnie 
jące moce produkcyjne są nie 
wykorzystywane należy skoń­

czyć. Należy postawić sobie za 
zadanie najpełniejsze możliwe 
wykorzystanie istniejącej mo­
cy produkcyjnej. W tym celu 
należy szczegółowo i do końca 
opracować wszędzie tam, gdzie 
to nie jest zrobione, techno­
logię produkcyjną i rygorys­
tycznie je j przestrzegać. Nale­
ży na właściwym poziomie po­
stawić gospodarkę remontową 
i  uważać za niedopuszczalne 
nieusprawiedliwione wypada­
nie z procesu produkcyjnego 
poszczególnych agregatów ma 
szyn i urządzeń. Należy stale 
i  systematycznie modernizować 
i rekonstruować istniejące u- 
rządzenia. Należy stale wal­
czyć o podniesienie współczyn­
nika zmianowości, zwłaszcza 
tam, gdzie istnieje sytuacja 
deficytów w gospodarce naro­
dowej. Należy przestrzegać, 
aby drugie i  trzecie zmiany 
były właściwie obsadzone pod 
względem kierownictwa i per­
sonelu inżynieryjno-technicz­
nego tak, aby produkcja na 
tych zmianach nie była, jak to 
często ma miejsce, znacznie niż 
sza od produkcji na pierwszej 
zmianie. Jeżeli będziemy meto­
dycznie wypełniać te zadania, 
to niewątpliwie znacznie pod­
niesiemy stopień wykorzysta­
nia istniejących mocy produk­
cyjnych. co razem z produkcją 
nowych potężnych zakładów 
przemysłowych zapewni nam 
wypełnienie _ wielkich zadań 
planu 6-letniego.

Urząd ten przy właściwej 
pracy i obsadzie winien stać 
się kierowniczym ogniwem pio 
nu zaopatrzenia całej naszej 
gospodarki. Chodzi o pracę nie 
dorywczą, nie przypadkową, a 
o działalność z większą perspek 
tywą i z pełnym uwzględnie­
niem trudności obecnego okre­
su. Musimy tak postawić spra 
wę zaopatrzenia, aby jak naj­
szybciej zostały opracowa­
ne tam, gdzie one jeszcze nie 
istnieją, oszczędne i racjonal­
ne normy zużycia, aby rozwi­
nąć inicjatywę zmiany ma­
teriałów deficytowych materia 
łami istniejącymi w dostatecz­
nej ilości, aby przeprowadzać 
nieustanną kontrolę zużycia ma 
teriałów i kształtowania się 
zapasów, aby nie dopuszczać 
do faktów postojów z powodu

braku zapasów zapewniają­
cych ciągłość produkcji i  z dru 
giej strony zwalczać wszelkie 
nadmierne zapasy niepotrzeb­
ne dla zapewnienia ciągłości 
pracy danego zakładu a pozba­
wiające inne zakłady niezbęd­
nych im materiałów. Chodzi o 
stworzenie realistycznego, 
uwzględniającego wszystkie 
trudności i  braki planu zaopa­
trzenia i  o elastyczne, w najlep 
szym tego słowa znaczeniu 
operatywne wykonywanie i 
kontrolowanie tego planu.

Jeżeli nasza Partia i wszy­
stkie nasze organizacje pań­
stwowe skoncentrują na zaga­
dnieniu zaopatrzenia materiało 
wego swoją uwagę i wysiłki, 
to potrafimy usunąć jedną z 
poważnych przeszkód na dro­
dze naszego rozwoju.

0 zagadnieniach 
kierownictwa przemysłem

Zagadnienia
zaopatrzenia w przemyśli

NA OBECNYM etapie roz­
woju naszego przemysłu i 

całości naszej gospodarki na­
rodowej jednym z najważniej­
szych zagadnień, które doma­
gają się nowego ukształtowa­
nia 5 rozwiązania, stają się za 
gadnienia zaopatrzenia prze­
mysłowego. Jest to zupełnie 
zrozumiałe w sytuacji, w któ­
rej znajduje się nasz kraj. Jak 
wiadomo nie produkujemy, 
albo nie produkujemy jeszcze 
w dostatecznej ilości szeregu 
surowców jak no. metale kolo­
rowe, kauczuk. Nie posiadamy 
własnej bazy surowcowej dla 
naszego przemysłu bawełniane 
go i wełnianego. Produkcja kra 
jowa nie w pełni pokrywa na­
sze zapotrzebowanie na skórę. 
Rozwój przemysłu budowy ma­
szyn i  przemysłów precyzyj­
nych wymaga wielkiej ilości 
stali szlachetnych których pro­
dukcja u nas jest jeszcze ogra­
niczona zarówno pod wzglę­
dem ilości, jak i  pod względem 
różnorodności asortymentu. 
Rozwój przemysłu wymaga 
wielkiej ilości maszyn i urzą­
dzeń, których produkcja i im­
port są nie zawsze dostateczne. 
Rozwój budownictwa na olbrzy 
mią i nieznaną dotąd skalę wy 
maga wielkiej ilości cegły, 
cementu, konstrukcji metalo­
wych. kabli, maszyn, rozjaz­
dów i.t.d.

Jakie wnioski nasuwa ta sy­
tuacja? Nasuwa ona wniosek, 
że zagadnienie zaopatrzenia 
stało się u nas centralnym za­
gadnieniem, od którego właści­
wego rozwiązania zależy w nie 
małym stopniu dalszy nasz roz 
wój. Tymczasem zaopatrzenie 
i  gospodarka materiałowa po­
stawione są u nas dotychczas 
na niskim, chałupniczym pozio 
mie i szereg spraw rozwiązy­
wanych jest bez generalnej 
perspektywy, od wypadku do 
wypadku, metodą tak zwanego 
łatania dziur, która w rezulta­
cie prowadzi do tego, że dziura 
załatana w jednym miejscu wy 
łazi w całej okazałości w dru­
gim. Jest faktem, że w bieżą­
cym roku mamy szereg niepo­
myślnych objawów w zakresie 
zaopatrzenia. Mamy fakty nad 
miernego rozchodowania ma­
teriałów i surowców, jak np. 
nadmierny i nieusprawiedli­
wiony rozchód węgla w całym 
przemyśle, koksu w hutnictwie 
i.t.d. Mamy fakty postojów 
na budowach, niewykorzysta­
nia mocy produkcyjnej i  nie-

rytmicznej pracy zakładów z po 
wodu braku zaopatrzenia. Jest 
np. rzeczą niewątpliwą, że 
nasz przemysł samochodowy 
już w tym roku mógłby dać 
znacznie więcej maszyn, gdyby 
dysponował należycie uostawio 
nym zaopatrzeniem. Dla grun­
townie jszego niż dotąd zergani 
zowania sprawy zaopatrzenia 
w materiały powołany został 
uchwałą Rządu Centralny U- 
rząd Gospodarki Materiałowej.

U /  NOWEJ sytuacji po nowe- 
mu również stają zagadnie 

nia kierownictwa przemysłem. 
Był czas, kiedy nasze kadry 
inżynieryjno-techniczne skła­
dały się niemal wyłącznie z 
t.zw. starej inteligencji tech­
nicznej, z której wielu nieuf­
nie odnosiło się do nowej rze­
czywistości, wielu nie rozumia­
ło nowych zagadnień i proble­
mów, a pewna część szkodziła 
rozwojowi naszej gospodarki. 
Teraz sprawa coraz wyraźniej 
zaczyna się zmieniać. Zadanie 
postawione na Kongresie Zjed 
noczenioiwym naszej Partii, aby 
klasa robotnicza zgodnie ze 
wskazaniami towarzysza Sta­
lina stworzyła sobie swo­
ją  własną inteligencję pro­
dukcyjno—techniczną, wy­
chowaną na jej najlep­
szych tradycjach i oddaną bez 
granicznie sprawie budowni­
ctwa socjalistycznego, w coraz 
większym stopniu zaczyna być 
realizowane. Dzięki wysiłkowi 
Państwa Ludowego możność 
otrzymania wykształcenia tech 
niemego została szeroko otwar 
ta dla ludzi z klasy robotni­

czej, pracującego chłopstwa i 
inteligencji pracującej. Dzie­
siątki tysięcy inżynierów i tech 
ników wychowanych w naszych 
uczelniach zasiliło już nasze 
zakłady. W bieżącym tylko ro­
ku na podstawie Ustawy o pla 
nowym rozdziale absolwentów 
sam przemysł otrzymuje blisko 
20.000 nowych inżynierów i 
techników, nie licząc tych, któ­
rzy zostali skierowani do pra­
cy v/ pierwszym kwartale 1952 
roku, a byli objęci planem roz­
działu 1951 r.

Jest to niewątpliwie bardzo 
poważny zastrzyk nowych sił, 
który przy właściwym wyko­
rzystaniu może dać bardzo po­
ważne wyniki w pracy przemys 
łu. W tym celu należy rozto­
czyć opiekę nad wykorzysta­
niem nowych kadr inżynieryj­
no-technicznych, ułatwić i  zor­
ganizować im zdobycie doświad 
czenia, wszechstronnie przy­
śpieszyć ich proces dojrzewa­
nia jako techników, kiełkowni­
ków i organizatorów. Z dru­
giej strony jest rzeczą niewąt­
pliwą, że w ciągu ubiegłego o- 
kresu na naszych zakładach

przemysłowych wyrosła i za­
hartowała się w walce o plan 
nowa kadra, rekrutująca się z 
wykwalifikowanych robotni­
ków, przodowników, racjonali­
zatorów, Wielu z tych lodzi 
zdobyło nie tylko praktyczne 
doświadczenie, ale i teoretycz­
ne wykształcenie. Wreszcie 
jest niewątpliwym faktem, że 
wśród starej inteligencji tech­
nicznej rozwija się nadal i po­
głębia szereg pozytywnych pro 
cesów. Pł-zeważająca większość 
tej inteligencji, która od po­
czątku zachowywała się lo jal­
nie w stosunku do Państwa Lu 
dowego, ale nie rozumiała jesz­
cze częstokroć nowej rzeczywi­
stości, nowych problemów, no­
wych zadań, nowych metod pra 
cy — teraz osiągnęła na tym 
polu wielkie postępy i sprzęgła 
się w większym stopniu i  bar­
dziej świadomie niż dotychczas 
z władzą ludową i socjalistycz­
nym przemysłem. W ciągu ubie 
głego okresu nastąpił pewien 
odsiew, pewien jakby natural­
ny dobór wśród całej inteligen­
c ji technicznej. Wielu szkodni­
ków zostało wyeliminowanych, 
wielu nie nadających się do no­
wych warunków odpadło po dro 
dze. Trzeba, rzecz jasna, zacho 
wywać czujność w stosunku do 
maskujących się wrogich ele­
mentów. które znajdują się 
jeszcze tu i ówdzie wśród sta­
rej inteligencji technicznej, ale 
jest rzeczą niewątpliwą, że 
jest ona bliżej nas, niż była do 
niedawna i że znamy ją i ona 
nas lepiej, niż do niedawna. 
Chodzi o to, aby dla całej na­
szej inteligencji stworzyć wa- 
runki i klimat sprzyjający naj 
bardziej wydajnej j twórczej 
pracy.

Jakie wnioski wysuwają się 
z tych nowych zjawisk7 Skoro 
nasze zakłady zostały zasilone 
dziesiątkami tysięcy inżynie­
rów i techników wychowanych 
już w naszych uczelniach, sko­
ro z dołu wyrosła z klasy ro­
botniczej nowa kadra organiza 
torów i działaczy gospodar 
czych, skoro stara inteligencja 
techniczna bardziej niż dotąd 
sprzęgła się z Państwem Ludo­
wym i bardziej niż dotąd rozu

Kolejarze szczecińskiego Portu Centralnego, 
załoga Huty „Szczecin“ I SZPO

przystąpiły do Czynu Lipcowego
YYI ODPOWIEDZI na wezwanie huty im. Dzierżyńskiego, 
’ ’  kopalni „Siemianowice”  i  Zakładów Mechanicznych 

„Ursus”  we wszystkich zakładach pracy Szczecina odbywa 
ją się zebrania, na których załogi przystępując do Cżynu 
Lipcowego podejmują cenne zobowiązania.
Na zebraniu przodujących 

kolejarzy szczecińskich ze sta 
c ji Szczecin -  Port Centralny 
załoga podjęła kilkadziesiąt zo 
bowiązań, które przyniosą go­
spodarce narodowej 545.936 zł 
oszczędności.

SŁUŻBA ruchu zobowią­
zała się podnieść regular­
ność biegu pociągów towaro 
wych do 98 proc., zaoszczę­
dzić miesięcznie 1500 paro- 
wozogodzin, w ciągu jednej 
doby wysyłać przynajmniej 
dwa pociągi z listem gwa­
rancyjnym oraz bez awarii 
przetoczyć w ciągu miesią­
ca 450 tys. wagonów.

SŁUŻBA handlowa przez 
zwiększenie załadunku towa 
rów na wagony 1 skrócenie 
postojów wagonów pod zala 
dunkiem i rozładunkiem zao 
szczędzi ponad 45 tys. zł. 
DYSPOZYTORZY parowo­
zów podniosą dobowy prze­
bieg parowozów o 5 proc., a 
w czasie ich postojów w pa 
rowozowni będą je przygaś 
szać, aby nie zużywać nie­
potrzebnie węgla.
W odpowiedzi na wezwanie 

drużyny parawozoweg w skła

dzie: Tadeusz Bonikowski i  
Edward Kryśłak, który na 
parowozie Ty 2—900 zobowią­
zali się zaoszczędzić miesięcz­
nie 5 ton węgla i 15 kg sma­
rów, a stosując metodę Łu- 
rów, a stosując metodę Łupa- 
przebdeg parowozów bez ka- 
pitalnjmh remontów i płuka­
nia koitła oraz wszelkie napra 
wy wykonywać we własnym 
zakresie — odpowiedziały 
wszystkie obsługi parowozowe, 
które swoje parowozy otoczą 
socjalistyczną opieką, będą 
pracować bez awarii i w cią­
gu miesiąca zaoszczędzą od 5 
do 25 ton węgla i 20 kg oliwy 
i smarów. Ponadto maszyniści 
zobowiązali się prowadzić w 
ciągu miesiąca kilka pociągów 
z listami gwarancyjnymi i 
zwiększonym obciążeniem. 
Służba drogowa zastosuje jak 
najszerzej metody radzieckich 
kolejarzy inż. Rybakowa i  Ba 
kanowa, przez co zwiększy 
wydajność pracy o przeszło 5 
proc.

RZĘCH młodych pracow­
ników gospodarki cieplnej 

stacji Szczecin -  Port Central 
ny — Zygmunt Trębicki, A l­

freda Więcek i Maria Guzdała
przez stałą kontrolę zużycia 
węgla na parowozach obniżą 
jego faktyczne zużycie, pomo­
gą maszynistom w  walce z ka 
mieniem kotłowym, co znacz­
nie zwiększy przebieg parowo 
zów między płukaniem; ponad 
to rozpowszechnią wśród nich 
radziecką metodę bezdymne­
go spalania węgla.

PRACOWNICY węzła Szcze 
cin - Port Centralny odpowia 
dając na wezwanie huty im. 
Dzierżyńskiego, kopalni „Sie­
mianowice” i  zakładów mech. 
„Ursus”  oraz na przedwczoraj 
sze wezwanie załogi Szczeciń­
skich Zakładów Włókien 
Sztucznych w Żydowcach po­
dejmują jako pierwsi w szcze 
eińskiej DOKP Czyn Lipcowy 
i wzywają do jego podjęcia 
wszystkich kolejarzy Pomorza 
Zachodniego.

NA ZEBRANIU ZAŁOGI 
HUTY „SZCZECIN”

PRZODUJĄCY piecowy — 
Mazur w imieniu trzech zmian 
wielkopiecowych zobowiązał 
się w llpcu dać państwu 600 
ton surówki ponad plan. Bry­
gada montażowa z wydziału 
inspekcji maszyn do 15 lipca 
wykończy urządzenie do pół­
suchej granulacji żużli, a do 
1 września wybuduje dwa za­

sobniki piecowe na koks do 
pieca nr 2.

Pracownicy przedsię­
biorstw budujących nowy 
oddział huty skrócą tak har 
monogram, aby ten oddział 
mógł być oddany do użytku 
w dniu 22 lipca.

ZOBOWIĄZANIA SZPO

WŚRÓD zobowiązań załogi 
Szczecińskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego na szcze­
gólne uznanie zasługują zobo­
wiązania majstrów I sali — 
Danuty Karpusińskiej i Aleksan 
dry Skoczy piec, które plan 
czerwcowy wykonają w 102 
proc., a lipcowy w 103, osią­
gając 99 proc. produkcji I ga 
tunku i zaoszczędzając mie­
sięcznie 52 tys. metrów nici. 
Zobowiązały się one także wy 
szkolić nowoprzyjęte maszy- 
niarki.

WYDZIAŁ TECHNOLO­
GICZNY. wprowadzi do 22 lip 
ca we wszystkich sekcjach 
produkcji metodę inż. Kowa­
lowa, przez co znacznie zwięk 
szy wydajność pracy.

Podjęte przez całą załogę 
SZPO zobowiązania wpłyną na 
przekroczenie miesięcznego 
planu produkcji o 3,4 proc. i 
przyniosą gospodarce narodo­
wej dodatkową produkcję war 
tości ponad 120 tys. złotych.

(jm)

mie obecne zadania, znaezy 
to, że mamy wszystkie dane do 
poprawienia sytuacji kadro­
wej w naszym przemyśle, do po 
lepszenia kierownictwa przemy 
słem. W tym celu potrzebna 
jest tylko wielka i stała pra­
ca, potrzebna jest praca nad 
politycznym podniesieniem sta 
rej i nowej kadry j nad cią­
głym je j fachowym doskonale­
niem. Potrzebna jest nade 
wszystko znajomość ludzi tak, 
by móc z najmniejszą ilością 
błędów .stawiać ich na właści­
wym stanowisku.

Czy ta praca jest prowadzo­
na w dostatecznej mierze? 
Rzecz jasna, że nie. I  właśnie 
w związku z tym szereg kierów 
ników gospodarczych i partyj­
nych ciągle utyskuje na brak 
kadr i zwala na ten bardzo 
przesadzony brak niewykona­
nie zadań produkcyjnych, pod­
czas gdy wokół nich znajduje 
się olbrzymie bogactwo cennych 
ludzi, którzy przy właściwej o- 
piece i właściwej pracy kadro 
wej mogą być bardzo pręd­
ko sformowani w kadrę 
kierowniczą odpowiadającą po­
trzebom obecnego okresu. Trze 
ba więc, aby nasi kierownicy 
gospodarczy i partyjni skończy 
li  z ciągłymi i  bezpłodnymi la­
mentami na temat braku kadr, 
nauczyli się rozpoznawać i zu- 
żytkowywać te wielkie bogac­
twa ludzkie, którymi rozporzą­
dzają, śmielej stawiać ludzi na 
stanowiska, śmielej dawać im 
możność wykazania swoich
zdolności, stale stwarzać dla 
nich możliwości podniesienia 
ich wiedzy fachowej i ich po­
ziomu politycznego. Wtedy
znacznie szybciej pójdziemy na 
przód, wtedy wyciągniemy wła­
ściwe wnioski z nowej sytuacji 
i szybciej i skuteczniej uspraw 
nimy i wzmocnimy kierownic­
two' przemysłem socjalistycz­
nym.

'J"'AKIE są. towarzysze, naj 
ważniejsze trudności na 

naszej drodze w dziedzinie prze 
mysłu i metody ich przezwycię 
żania. Musimy:

4 zabezpieczyć w sposób zor- 
*- ganizowany zakłady w si­

łę roboczą.

o  forsowć wszechstronną me 
“  chanizcję,

TJ rozwinąć wielką pracę nad 
podniesieniem kwalifikacji 

naszych robotników i w szcze­
gólności młodzieży,

A stopniowo, ale nieustępli- 
wie usuwać źródło płynno­

ści siły roboczej przez likwida 
cję drobnomieszczańskiego 
zrównywania płac, przez wzmóc 
nienie troski o warunki byto­
we robotników,

K  postawić zaopatrzenie 
gadnienie pełnego wykorzy 

stania mocy produkcyjnych 
^  postawić zaopatrzenie 

w materiały i surow­
ce na właściwym poziomie, 
na poziomie planu, zbudowane, 
go z perspektywą i elastyczno! 
cią i  zlikwidować chałupniczo 
metody i przypadkowość w tej 
dziedzinie.

Y  w pełni zdać sobie sprawę,' 
że sytuacja kadrowa w 

przemyśle zmieniła się i stale 
zmienia się na lepsze, skończyć 
z bezpłodnym biadoleniem na 
temat braku kadr i szybciej 
uzupełniać i formować trzon 
kierowniczy w naszych zakła­
dach. odpowiadający trudnym 
zadaniom obecnego okresu.

Jeżeli te zadania zostaną 
przez naszą Partię z całą ener 
gią wykonane, to usuniemy wie 
le przeszkód, które dotąd spo­
tykaliśmy na naszej drodze i 
zapewnimy realizację wielkich 
zadań planu 6-letniego.

*



Poznajemy naszego przeciwnika

Piłkarze Franci!
trenują przed Olimpiadą

(Te le fonem  z Parytet).
C h c ą c  DOW IED ZIEĆ  się coś kon kre tn eg o o  naszych o l im p ij­

sk ich  p rzec iw n ikach — p iłka rza  c h  F ra n c ji — łączym y się te ie fo - 
— '  *  dzia łem  spo rtow ym  p a ry s k ie j „ L ‘H u m a n ite “ , gdzie otreym u

Krytyczne
momenty
przeżywali 
młodzi kolarze
na IV etapie 
wyścigu DWM
Drążkowski 
znowu czwarty

ZAW OD N IC Y, b io rą cy  «d z ia ł w  
w yśc igu  ko la rsk im  dookoła 

W a rm ii i  M azu r m a ją  ju ż  650 km  
poza sobą. U koń czy li czw arty  etap 
Pasłęk —  L id zb a rk  W arm iń sk i. B y ł 
to  w ie lk i  egzam in d la  w szystk ich  
ko la rzy  bez w y ją tk u . U pa lny dzień, 
60 k m  c iężk ie j szosy dało się ja k  
na jb a rd z ie j we zna k i m ło dym  za­
w odn ikom .

Etap te n  m ia ł długości 170 k m  
N ie jed en z m ło dych  ko la rzy  prze­
żyw ał w  n im  m om en ty  k ry tyczn e , 
m om en ty  ca łkow itego zrezygnowa­
n ia  i  w yczerpania , jed na k  wszyscy 
zd a li egzam in. N ie w idz ie liśm y ich  
co pra w d a  w śród czołów ki, walczą 
ee j n a  lo tn y m  fin is z u  w  G ra jew ie  
i  w pada jących na m etę  ja ko  p ie rw  
szych, ale wszyscy p rz y b y li do L id z  
ba rku

W  czołówce k rę c il i c i sam i n ie o­
m a l zaw odn icy, k tó rzy  w a lczy li o 
pierwsze m ie jsca w  poprzedn ich e- 
tapach. Z  d rużyny CW KS jadą 
D rążkow ski, K ró la k , K a p ia k , W ó j­
c ik , W aliszewski, dw a j gwardziści ~  
K la b iń sk i i  Liszkiewricz. je s t row  
nież i  G abrych. Czołówka od same­
go ' początku w yśc igu  na rzuc iła  o- 
s tre  tem po.

T a k  ja k  w 
poprzedn ich  eta­
pach i  w  L id zba r­
k u  W arm iń sk im  
je s t ogrom ne zain 
teresowanie w y ­
ścig iem . M łode u- 
czennice i  uczn io ­
w ie  z num eram i 
s ta rto w y m i zawód 
n ik ó w  na pier_ 
si.-ich, oczeku ją  ko 
la rzy  na mecie 
W  rękach każde­
go z n ic h  je s t 

" c ie p ły  koc.
*  F in is z  rozg ryw a

się z ogrom ną 
szybkością, bow iem  kola rze jad ą 
*  góry. P ierw szy na mecie je s t K ró  
la k  (C W KS ) 5:05,00. Ten sam czas 
m a K la b iń s k i (G w ) W  rów nym  też 
czasie przybyw a ją  lia  m etę W rzesiń 
sk i i  D rążkow ski 5:05,02. P ią ty  je s t 
W ó jc ik  5:05,03 6) W aliszewski
(C W K S ) 5:07,47, 7) L iszkiew icz
(G w ) 5:08,4.9. Po m a łe j przerw ie 
przy jeżdża grupa ko la rzy , na czele 
k tó re j w id z im y  Kap iaka, Wyględc 
i  Nowoczka. Po czw artym  etapie 
drużynow o p row adzi nada l CWKS i  
to  zdecydowanie, a koszu lka przo­
dow nika w yścigu pozostaje w rę­
kach W ójcika.

Prognoza pogody
DZIŚ dość pogodnie, w  godzinach 

po łud n io w ych  przejściowo 
chm u rn o  ze s łabą te nd en c ją  do 
b u rzow ych  opadów, te m p era tura  
m aksym alna do  24 s to p n i, (Wczo­
ra j zanotow ano najw yższą tem pera 
tu rę  n a  Pomorzu Zach w  Szczeci­
n ie, Resku i  W ałczu: 22 st., maksy 
m a ln ą  na jn iższą w  K o łob rze gu : 19 
s t.) . w ia try  przeważnie zach. od 
3 do 5 m  na sek.

—  K A D R A  O L IM P IJS K A  p iłka rzy  
F ra n c ji składa się z 18 zaw odników . 
W d ru żyn ie  te j gra trze ch  p iłka rzy  
egzotycznych. Jeden A lgerczyk 1 
2-ch M arokańczyków . P ozosta li za­
w od n icy , to  m ieszkańcy F ra n c ji 
eu rop e jsk ie j, k tó rz y  po w iększej 
części g ra li w  k lu b a c h  zaw odow ych 
ja k o  am atorzy.

P iłka rze  c i tre n u ją  ju ż  przeszło 
dwa m le6lące, lecz w y n ik i otóągnię 
te  przez n ic h  n ie  są nadzwyczajne, 
bo prze g ra li z rezerw ow ą reprezen 
ta c ją  S zw a jca rii.

A  o to  s k ła d ^ i j iż y n y :
B ram karze —  Asdroes i  Doprez, 

ob rońcy — Z iy o u n i (A lg e r), E loy 
(Sedan) 4 C eoncoul (M a ro kko ). po 
m ocn lcy  —  L ó p lu d  (R ennes), C ar­
r ie r  (G renoble?, D em arla  (T o u lo n ), 
D ru a rd  (R  C Parte) i  B a rra ux  (R.C. 
Paris), napastn icy—B roch a rd  (S t. 
Q u e n tin ), P e ru gn on (Bordeaux), 
P lu a rd  (R e im s), O liv e r  (M a ro kko ), 
Ib an ez  (F  C. Bayonne). C o llio t 
(R o u b a ix ); B o uch e t (R o ub a ix ), Le 
fe v re  (L ille ) .

DOBRY BR AM KA R Z

ja k o  am a to r 
w odow ym  

k lu b ie  B ordeaux 
b y ł Jednym  z n a j­
lepszych na bo is­
k u  podczas fin a ło  
w ego spo tka n ia  o 
P ucha r F ra n c ji. 
T o  sam o m ożna 
pow iedzieć 0 na ­
p a s tn iku  Peru- 
gn on  Pozą, ty m i 
dwoRIST* p iłka rza m i 
w y b ija ją  się rów ­
n ie ż  „p o s iłk i ko 
lo n ia ln e “ .

P y tam y na­
szego in fo rm a to ra  
o przypuszcza lny 
w y n ik  spo tkan ia  
w  H elsinkach.

PRO G NO STYKI FRANCUSKIE

I I  WAŻ AM  Y  Polaków  za faw o .
^  ry tó w  — m ów i up rze jm y 

dz ie nn ika rz  fran cusk i — i  aezkol. 
w ie k  w iem y o fa ta ln e j porażce z 
W ęgram i, pa m ię ta m y doskonale wy 
stępy waszych p iłk a rz y  podczas ich  
o s ta tn ie j to u rne e  po F ra n c ji oraz 
klasę ja ką  w  n ich  zadem onstrow a­
li.  O lim p ijczycy  F ra n c ji będą m ie li 
okazję ju ż  29 czerwca pokazać swą 
w artość. S p o tka ją  się on i bowiem  
w Paryżu z rep rezen tac ją  o lim p lj 
ską egzotycznych p iłk a rz y  z Cura-

8 tysięcy 
zawodników
startuje
w Ol mpiadzie
7  4 | PAŃSTW zgłosiło  sw ó j ud z ia ł 
* * w  ig rzyskach O lim p ijs k ic h  
podczas gdy w O lim p iadz ie  w Lon 
dyn ie  bra ło  ud z ia ł 59 państw .. W  
H els inka ch  oczeku je  się na s ta r t 
oko ło 8.000 zaw odn ików  

A otci ilość  zgłoszonych państw  
do poszczególnych dyscyp lin  apor-

lekko a tle tyka  — 61, 
p ływ an ie  — 49, 
boks — 48. 
strzelectw o —  42, 
zapasy —  40, 
ko la rs tw o  — 39, 
sz tang i —  39, 
w ioś la rs tw o —  34, 
szerm ierka —  32 
g im na s tyka  — 32, 
żeglarstw o — 32 
p iłka  nożna — 27. 
koszykówka — 26, 
jeździectw o —  26, 
ka ja ka rs tw o  — 21, 
pięciobój nowocze 
ho ke j na  traw ie

Nas! napastnicy są za niscy
i dlatego przegrywają

w szystk ie  pojedynki
Sędzia Szleifer ocenia 
mecz Polska - Węgry

Polska - NRD
w szermierce

n r  POCIĄGU JAD ĄC Y M  z Warsza w y do Szczecina, na tłoczonym  po- 
* *  w ra ca ją cym i z; m eczu Po lska W ęgry k ib ica m i, spo tykam y szcze- 
e in iaka , sędziego "tego spo tka n ia  Szle ife ra  N a tu ra ln ie  rozm ow a na 
tych m la s t zbiega Ha te m a t n a jh a rd z ie j w  te j  c h w ili w szystk ich  in te re  
su ją cy  — na m e c ^  P rosim y sędzię go Szle ifera o  podz ie len ie się z czy 
C eln ikam i sw ym i /spostrzeżeniam i n a  te m a t m eczu:

— W brew  n ie k tó ry m  sądom  — 
m ów | Szle ifer — s tw ierdz ić  trzeba, 
że Polacy z ro b il i duży postęp. Prze 
de w szystkim  w yra źna  popraw a na 
s tą p iła  w  k o n d y c ji i. . ,  am b ic ji. Je 
szcze ro k  te m u  d ru żyna nasza w y­
chodząc po przerw ie z ła d u n k ie m  5 
bram ek by łaby załamana. Obecnie 
Polacy w a lczy li do końca. A  że z 
m a łym  sku tk ie m  to  ju ż  in n a  spra­
w a. B ra k  im  m ianow ic ie  podstawo­
w ych  um ie ję tnośc i techn icznych. 
T o może uchodzić w  m eczach ze 
słabszym p rzec iw n ik iem , je d n a k  tu  
ta j na  t le  węg ierskich w irtu ozó w  
p iłk a rs k ic h  w ysz ły  one ca łk ie m  ja ­
skrawię.

CZĘSTO PODAJĄ, ALE KOMU?

TUAJW IEKSZĄ bolączką w  naszej 
d ru żyn ie  je s t b ra k  ce lnych po ­

dań i  jakaś dziw na m a n ia  z b y t szyb 
kiego pozbyw ania  się p i łk i  B ije m y  
m ocno i  daleko, przeważnie jed na k  
w  niew iadom ym  celu i . . odda jem y 
większość p iłe k  szybszemu przec iw ­
n ik o w i Jest jeszcze jed en  pow ażny 
m an kam en t Nasz a ta k  je s t stanów 
czo za n is k i. P rzy obecnie, często 
stosowanej grze c ia łem , gdzie decy 
d u je  waga i  w zrost, s to im y  *  zasa 
d y  na przegrane j p o zyc ji. Zada­
n io m  ty m  w  os ta tn im  m eczu spro­
s ta ł jed yn ie  W iśniew ski.

— B y ły  g łosy czy bram karz w i­
n ie n  puszczenia ty lu  bram ek 
M oim  zdaniem  Szym kow iak n ie  bar 
dzo za n ie  ponosi w inę , jed na k  
p o m im o  je g o  ta le n tu  i  doskonałe­
go re fleksu, m a on za m ało  opano 
w an ia  i  ru ty n y . Uważam, że by łby 
tu ta j  m im o  w szystko lepszy S tefa . 
n iszyn N iep orozum ien iem  by ło  w y 
s ta w ie n ie  do ob rony K o ryn ta . Nie 
zda ł on na te j po zyc ji abso lu tn ie  
egzam inu, a s tw o rzy ł niebezpieczną 
lukę , k tó rą  ja k  w iem y, skuteczn ie 
w yko rzys tyw a li przec iw n icy

Na podstaw ie o s ta tn ich  k i lk u  po 
ważn ie jszych spo tkań, k tó re  m ia ­
łe m  zaszczyt sędziować, stw iedzić 
muszę, że naw et na jlep s i nasi p i ł ­
karze m a ją  poważne b ra k i w  szko­
len iu . Przecież, gdyby szło szkole, 
n ie  w  od pow iedn im  k ie ru n k u  na 
ty lu  obozach, m ożnaby ju ż  dawno 
te b ra k i usunąć.

p  RZED miesiące: i  sędziowałem 
* w  Budapeszcie mecz, W ęgry — 

NRD. K o rzysta jąc z. o ka z ji, cały 
w o ln y  czas pośw ięciłem  na  obserwo 
wanie tre n in g ó w  i  system u szkole

M K D  w  G d yn i ro z e g ra n y ____
nie  m iędzypaństw ow y mec< w  szer 
m i erce pom iędzy re p re z ra ta c ja m l 
P o lsk i i  NRD.

S kład  drużyny p o ls k ie j: FLO RE T 
K O B IE T : Nawrocka. W Jodarczyko- 
wa, Liszkowska, Sc ltanow a, rez. 
Skwanska j .

FLO R E T  M ĘŻCZYZN: iCwłOWSki, 
R ydz, C zajkowski, ^w ardokęs.

S23PADA: Rydz. Przeżdzieeki, K ra  
jew sk i, Nawrocki, rez . G rodąer.

S ZA BLA : Zab łocki, Paw łow ski, 
Twardoikęs, Suski L , rez. Pawlas.

A n d ró to w a
pobonała
TtaczyńsKą
'AJ M lSTtRZOSTWACH tenisow ych 
w  w o j.  )»'łczeoy!Skiego w zię ło u -  
dz ia ł 32 nĄfżczyzn, 7 ko b ie t oraz 29 
ju n io ró w . Wśród k o b ie t m is trzo ­

s tw o zdobyła An.
. d ró tow a (O gni.
|  w o), w ygryw ając

M r  ¿TT niespodziewanie z
< ^  T ioczyńską 6:2.

W  to "4 - '  6:1. Pod nieobec.
ność T łoezyńskie- 

S  go pierwsze m ie j
sce w  tu rn ie ju  
m ężczyzn za ją ł 

Księżopolski (O gn iw o), zw yciężając 
w  f in a le  Tomaszewskiego (Ogniwo) 
3:6. 7:5, 6:1

M istrzem  ju n io ró w  zosta ł Stande 
AZS).

0 Puchar Zlotu
\X / NAJBLIŻSZĄ niedzielę ro 
'  ' zegrane zostaną następują 

ce spotkania I  ligi o Puchar 
Zlotu: Budowlani Gdańsk — 
Kolejarz W-wa i Ogniwo Kra 
ków — Górnik Radlin. Dalsze 
spotkania odbędą się: 29 bm. 
Gwardia Kraków — Kolejarz 
W-wa i CWKS — Kolejarz Po 
znań. a 6 lipca Budowlani 
Gdańsk — Gwardia Kraków i 
CWKS — Górnik Radlin.

NA STADIONIE Ogniwa w 
Lublinie odbył się towarzyski 
mecz piłkarski między reprezen 
tacją FSGT i reprezentacją 
ZS Ogniwo, złożoną * zawodni 
ków Krakowa i Bytomia. Mecz 
zakończył się zwycięstwem Og­
niwa 2:1  (1 :1).

sze. Już w ted y  przew idywałem  ja k i 
będzie przebieg meczu warszawskie 
go N ies te ty  n ik t  z. odpow iedzia l­
n ych  za usta lan ie składu drużyny 
n ie  zain teresow ał się m o im i spo­
strzeżeniam i

Obecnie m a jąc  doskonałego tre . 
nera K ir a ly ‘ego, cenionego bardzo 
przez W ęgrów, pow inn iśm y usunąć 
b ra k i ja k  na jszybc ie j Czy z tego 
wszystkiego oraz z w yn iku  meczu 
na leży w ysnuć wniosek, że n ie  m a­
m y  szans i  nie po w inn iśm y jechać 
na O lim p iadę? N a tu ra ln ie , że w n io ­
sek ta k i by łb y  b łędny. W ęgry bo. 
w iem  są potęgą i  w iele s ta rtu ją ­
cych na  O lim p iadz ie  d ru żyn  prze­
gra z. n im i w  stosunku znacznie 
gorszym  n iż  m y  7. tu rn ie ju  o lim . 
p ijsk iego pow inn iśm y wyciągnąć 
je d n a k  ja k  na jw łaściwsze w n iosk i, 
P o w in ien  on d la  nas być  prze ło ­
m em  w  techn ice  szkolenia i  grania 
w  p iłkę  nożną N ie m ożemy prze­
cież zostać w  ty le  (ra k )

Maria Serkiz 
znowu wygrała
na mistrzostwach SP

po lsk ich  Zawodów o  m is trzo ­
s tw o „S łużb a  Polsce", junaczka M a 
r ia  SE R K IZ  z Z ie lone j G óry. k tó ra  
W d ru g im  d n iu  zawodów ustano­
w iła  reko rd  P o lsk i w  rzuc ie  grana­
te m  700 gram ow ym  (41, 42), skoczy 
ła  w  da l 4,97 m., zdobyw ając I  
m ie jsce w  te j k o n ku re n c ji. D rug ie  
m ie jsce z w yn ik ie m  4,68 zaję ła S te­
fa n ia  Janeczek z w o jew . gdańskie 
g o „ trzecie Teresa W ITTERÓW NA 
s w o jew . z ie lonogórskiego (4,57 m .).

Z ie lo n e j Góry (6,16 m ), I I  H en ryk  
C ZAJKO W SK I —  z K a to w ic  (6,05), 
I I I  Ireneusz A D A M IA K  — Warsza­
wa W oj. (5,94).

W  k la s y fik a c ji zespołowej w  sko 
ku  w da l d la  m ężczyzn, pierwsze 
m ie jsce  zdo by ły  K a tow ice  (1520 
p k t ), I I  Poznań (1470 p k t.) . n i  
Z ie lona G óra (1440 pkt.> .

Na s trze ln icy  junaczka H A IC K A  
Anna z Z ie lone j G óry po b iła  o 2 
p k t w y n ik  ju n a c z k i W andy BRO 
ŻYŃ Y z Gdańska, uzysku jąc 217 
p k t  na  300 m ożliw ych

Z K A D R Y  żeńskie j Helena K O ­
ŁO D ZIEJC ZYK z Gdańska w  

s trze la n iu  do k ładnym  z K B  na  300 
m  uzyska ła w y n ik  76 p k t. na 100 
m oż liw ych , (o 5 p u n k tó w  lepszy od 
Z o f ii  TOCZKO ze Szczecina.)

Bardzo dobry  w y n ik  uzyska ł JA K  
SZEW SKI z Gdańska w  s trze la n iu  

do k ładnym  z kb 
n a  300 m  zdoby­
w ając 187 p k t na 
300 m oż liw ych  i 
b iją c  ty m  sam ym  
H enryka W IE ­
C ZO R KA z Cen­
t ru m  W yszkolę-
nía , 15
p k t. W  dalszych 
kon ku re nc jach  
prowadzą wśród 
jun acze k : w  strze 
la n iu  dokładnym

kb 100 t
E lfryd a  R U P IK

K a to w ice  (204 na 300 m oż liw ych ); 
w s trze la n iu  dok ładnym  z kb  na 
300 m  jun aczka  M aria  P IE 6ZK O  z 
w o j. b ia łostockiego zdobyła 80 p k t 
na 100 m oż liw ych .

W śród jun akó w  nada l p rzo du ją  
z kbks ju n a k  Leon HEW AŁO z 
Gdańska (22o p k t. na 300 m oż li. 
w ych ); z kb  na 100 m — ju n a k  
Zdzisia w A N TO N IA K  z K ie lc  (poza 
konkursem ) (232 p k t na  300 m oż li 
w ych). a W s trze la n iu  z k b  na  300 
m  ju n a k  Lech F A L K O W S K I z Z ie ­
lo n e j G óry —  (207 p k t .  na 300 m o 
ź l i  w ych). W śród kad ry  ‘ żeńsk ie j w 
poszczególnych kon ku re nc jach  na 
pie rw szym  m ie jscu : z kbks —  Jad 
Wiga M YSZK O W S KA ze S to lic y  
(220 p k t  na 300 m o ż liw y c h ); z 
kb  na 100 m  Z o fia  SZARA z K ra ko  
w a (222 p k t. na 300 m oż liw ych ), 
z p is to le tu  „ T T "  Bogusława LE ­
W ANDOW SKA z Gdańska — 159
pkt,. na 200 m oż liw ych . Z kad ry  mę 
sk ie j nada l dzierżą pa lm ę  p ie rw , 
szeństw a: w s trze la n iu  z kb  na 100 
m  —  H e n ryk  W IECZOREK z Cen­
t ru m  W yszkolenia „S P “  (228 pk t. 
na 300 m oż liw ych ); w  s trze la n iu  z 
p is to le tu  „ T T "  n ik t  n ie  pokona ł 
jeszcze w y n ik u  M Ą C Z K I ze Szcze. 

cina — 166 p k t. na  200 m ożliw ych .

I  zaczęła się długa rozmowa o zasługach wojen, 
nych Miedwiediewa, o jego odwadze, o tych wy 
padkach, gdy sam jeden, ze skraju wąwozu, pod 
trzymywał natarcie oddziału piechoty, wyniósł 
spod ognia rannego towarzysza, długo płynął 
z nim po górskiej rzece... i  gdy... — Wiele rzeczy 
przypomniał mu komisarz i podkreślał, że głów­
ną zasługą jest udział w walce z basmaczami.

Na wszystko to Miedwiediew odpowiadał za­
zwyczaj skromnie i po prostu:

— To są obowiązki służbowe!...
— No, to co, że służba!...

Nie, trzeba czegoś żebym ja sam... z serca... 
żebym za nowe życie walczył sercem... Strzelać 
każdy potrafi!

Nawet komisarz nie mógł zrozumieć, co ma 
Oiaiaczać to „z serca”  i  tłumaczył że przecież od­
dział walczy „z serca?” . I  przecież działania od­
działu pomogą tutejszym ludziom stać się ra­
dzieckimi ludźmi?

— Kiedy to nastąpi! — uparcie odpowiadał 
Miedwiediew. — Gdybym ja sam zrobił z nich 
ludzi radzieckich.

.—. 1f ° ’ 1?0’ czeS° mu się zachciało! To zostań z 
nim i i  zrób! — żartował komisarz, wszyscy się 
śmieli, a Sańka Miedwiediew pogrążał się w 
rozmyślaniach.

Komisarz Karawajew został zabity w walce... 
No, a dalej...

...Szo-Pir siedzi przy stole, wspomina co było 
dalej, a Nisso i Bachtior prowadzą szczerą, swo­
bodną rozmowę.

— A  ty, Bachtior, nie możesz sobie kupić 
żony? — zapytuje jak dorosła, Nisso.

Bachtior stara się wytłumaczyć, że przewodni

(25)

czącemu rady wiejskiej nie wolno kupować żon, 
a kto mu darmo odda swoją córkę? I  nie ma 
tutaj takich, któreby mu się spodobały. Dla nich 
jest po prostu dobrym towarzyszem, z niektóry­
m i przyjaźni się nawet bez wiedzy mężów i ro­
dziców: „gdyż wszystkie one — to gnębione 
przez ojców i  mężów kobiety, stanowią pokaźną 
część ludności i  należy uwolnić je od ucisku” ...

Słowa te odrywają Szo-Pira od własnych myś 
li..Bachtior miesza łyżką grochową kaszę.

— Podszyłab ' nana, je j koszulę — mówi Szo- 
P ir — popatrz: Nisso się w niej zaplątała.

— A  gdzie moja sukienka? — pyta żywo Nisso.
— Można ją jeszcze zaszyć. Nie znalazłaś jej, na 
na?

— Nie znalazłam. Demon ją zabrał! — naiwnie 
odpowiada stara. — Twój demon, na pewno, 
Nisso. Nie wiem, dobry on czw zły...

— Jesteś pewna, Giułriz — zapytuje Szo-Pir
— że Nisso ma swego demona? A może, po pros­
tu, sukienka Nisso wpadła do strumienia?

— Każdy człowiek ma swego demona! — z 
przekonaniem odpowiada Giułriz. — Nie ma czło 
wieka bez demona... A do strumienia wpaść nie 
mogła, zostawiłam ją na tarasie...

— Było ciemno... — wtrąca Bachtior. — Może 
wylazł z wody Asztar — i  — Kałon? A teraz jest 
w jego żołądku?

— A  może jeszcze coś gorszego! — ironizuje 
Szo-Pir.

— Nie może być nic gorszego od źoładka 
Asztar — i — Kałona! wykrzykuje Bachtior.

— A  skąd ty wiesz? — mruży oczy Szo-Pir.
■— Wiem!
— Widziałeś go?
— Nie widziałem. Gdy ujrzę — umrę Kto go 

zobaczy — umiera.
To wszystko kłamstwo, Bachtior. Nie wstyd 

c i. Przewodniczący rady .wiejskiej — wierzy w 
smoki... N ikt ich nie widział i  n ikt od ich widoku 
me umarł...

Mówię prawdę —- chmurzy się Bachtior, — 
kto go ujrzy umiera.

— To nieprawda! — wyrwało się Nisso. I 
dźwięczny je j okrzyk jest taki stanowczy, że 
wszyscy ze zdziwieniem odwracają się ku niej

— A ty skąd wiesz? — drażni ją Szo-Pir. — A 
ja myślę, że smoki jednakże są i Bachtior ma 
rację. Co powiesz?

— Ja - ja... Wszystko możliwe... Tylko... Nisso 
patrzy z powątpiewaniem na Szo-Pira. — Nie, 
ty  lepiej wiesz.

— Dlaczego, Nisso, ja powinienem lepiej 
wiedzieć?

— Dlatego, że... Dlatego, że pirowie wiedzą 
lepiej...

Oto przykłady
dla innych

Najlepsi
robotnicy
Zydowiec
otrzymali
odznakę
..Przodownika
Pracy“
NA zebraniu załogi Szczeciń­

skich Zakładów Włókien 
Sztucznych w Żydowcach, na 
którym wezwała ona wszyst­
kie zakłady pracy wojew. szcze 
cińskiego do podejmowania 
Czynów Lipcowych, naczelny 
dyrektor zakładów Stanisław 
Milczarek udekorował wybit­
nych robotników i brygadzi* 
stów, wyróżniających się w pro 
dukcji, odznaką Przodownika 
Pracy.

Odznakę otrzymali: ED* 
WARD PASOWSKI przę- 
dzalnik, stale przekraczający 
150 proc. normy, BRONI­
SŁAW RYNIEWSKI — 
spawacz, który pomimo star­
szego wieku osiąga stale 185 
proc. normy, ZYGMUNT 
WYCZYŃSKI — kieroumik 
brygady mlodzieżo-wej. JE• 
RZY H  O BN ER — zmianowy 
oddz. siarczkowni - lugowni, 
LEON C1ECHECKI — ro­
botnik wykonujący przecięt­
nie 150 proc. normy, ZMP• 
owiec JAN RÓŻYCKI — 
czołowy młodzieżowiec zakła­
dów i  WOJCIECH OW­
CZARZ — robotnik przodu­
jący produkcji. (jm )

TE A TR  P O LSK I — „R o d z in ka " ą 
19,15.
TEATR  WSPÓŁCZESNY — „K r ó l t 
SK tór" g. 19.15

BACCIARELLI: ...Ale któż 
by śmiał v: duszę królewską 
wchodzić, zrywać z dostojnej 
głowy perukę, mącić koafiurę i  
puder z twarzy otrząsać?...

„Król i aktor” : MIECZY­
SŁAW ZUDAR jako Baccia- 
re lli w karykaturze Bolesława 
Rajkowskiego ).

COLOSSEUM — „M u ry  M alapag i"
— p ro d. francusko- w łosk ie j — g.
17, 19, 21.
B A Ł T Y K  — „W esoła tró .ika " — 
prod. C6R — g. 16,30. 18,30, 20,30. 
M ŁOD A GW AR D IA — „Czerwony 
ru m a k " — p ro d . ang — godz 16.30, 
18.30, 20,30.
P IO N IER  — „P ierw szy s ta r t "  — 
prod po lsk ie j — g. 14,30. 16.30 18,30 
Seans nocny — „ K r a k a t i t "  — prod. 
CSR — godz. 21,30 
RO ZM AITO ŚCI — Program ponu lar 
no - naukow y n r  21 — g 13 śo ro 
H U T N IK  — S tołczyn — .P a ra :a 
n a trę tó w " — prod. fra n c  -  g id x .
18. 20
PR ZYJAŹŃ  — Dąbie -  ..Puste j!! 
Parmeńsfea" — I I  seria — pred 
fra n c . — g 18 i 20 
1 M A J — Żydówce — „Z a w ie ja “  — 
pro d . CSR — g 18 i 20 
M UZEUM  PO M O R Zi ZACHODNIE. 
GO — W ały  C hrobrego -  ..H is t: r  a 
rozw o ju  społeczeństw p ie rw o tnych "
— „O chron a  pom ników  k u ltu r y "  — 
„B u d o w n ic tw o  okrętowe i h is to ria  
żeg lug i" G odziny o tw a rca . w to rk i 
czw artk i, soboty — godz. 1 2 - 1 3  
ś rod y, p ią tk i i n iedzie le od 10 -  
16
DYŻU R Y AP TEK:

•da: - ja  — Szczecin n . Hołdu 
Prusk iego 8, I  p lr .  Tele f- n y : se­
k re ta r ia t 44-97 sekre tarz  odpow ie, 
d z ia ln y  24-28, d z ia ł m ie js k i 62-64, 
dz ia ł koresponden tów  te re no w ych  
14-97 dz ia ł spo rtow y  44-66. „S y ­
g n a ły "  44-4». red  nocna (po godz 
28) 25-14. da lekop is  66-56. Red. 
naczelny p rz y jm u je  w  godz. 12— 
«3 sekre ta rz  w  g. 11—13 N ie zamó- 
w io n ych  ręko p isów  n ie  zw raca się. 
Ogłoszenia p i. H ołdu P ru rk ie g o  8, 
i  p t r . Z am ów ie n ia  I w p ła ty  r r  
• - n u m ra t (4 z ł 50 gr m iesięcz­
n ie) p rz y jm u ją  w szystkie urzędy 
pocztowe i  listonosze.

t


